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| Kraj cały wita z entuzjazmem 


Polski Kongres Pokoju: 


Tysiące zwycięskich meldunków o wykonaniu 
zobowiązań produkcyjnych — napływa do Warszawy 


WARSZAWA (PAP) — Robo 
tnicy, chłopi, inteligencja pra- 
cująca — całe społeczeństwo go- 
rąco wita I Polski Kongres Po- 
koju i śle mu tysiące mełdun- 
ków o pełnej solidarności z jego 
hasłami i o zwycięstwach w re- 
alizacji zobowiązań, wiodących 
do wykonania Planu 6-letniego. 
Na fundusz pomocy ludności ey 
wilnej Korei wpłynęło już ponad 
191 miln. zł. 


ROBOTNICY WARSZAWY 
PEŁNIĄ „WARTY POKOJU* 


W ostatnich dniach przed Kongre 
sem dziesiątki tysięcy robotników 
stolicy pełniło „Warty Pokoju”. Pro 
dukując szybciej, lepiej i taniej, ro- 
botnicy dają wyraz swojej solidar- 
ności ze światowym obozem pokoju. 

„Naszą pracą pokojową odpowia- 
damy imperialistom na ich knowa- 
nią do nowej wojny — oświadczyła 
jedna z uczestniczek „Wart* z Fa- 


bryki im. 22 Lipca — Aniela Brze- | 


eińska, W przededniu Kongresu 
wzmacniając swój wysiłek, zamani- 
festowaliśmiy, że zwiększeniem 
produkcji i naszej pokojowej pracy 
bronić będziemy Światowego poko- 
ju*. 


WSPANIAŁYMI OSIĄGNIĘCIAMI 
PRODUKCYJNYMI WITAJĄ 
ROBOTNICY WOJ. SZCZECIŃ- 
SKIEGO KONGRES POKOJU 


*"Wspaniałymi osiągnięciami pro- 
dukcyjnymi witają masy pracujące 
woj. szczecińskiego I Polski Kongres 
Pokoju. 

Duże sukcesy uzyskali stoczniow- 
cy szczecińscy, którzy podjęła zobo- 
wiązania ogólnej wartości ponad 15 
miln. zł. Większość podjętych zobo- 
wiązań została już wykonana, 

Na czoło wysunęła się brygada ni 
terów — Edmunda Szwagrzaka, któ 
Ta przy budowie doku pontonu zao- 
szczędziła w czasie trwanią „Wart 
Pokoju" około 120 tys. zł. Robotni- 
cy stolarni podnieśli wydajność pra 
cy do 146 proc. 


SUKCESY ROBOTNIKÓW BUDO- 
WLANYCH I ROBOTNIKÓW PGR 


W dalszym ciągu z Wybrzeża na- 
pływają meldunki e wykonaniu zo- 
bowiązań, podjętych przez robotni- 
ków dlą uczczenia I Polskiego Kon- 
gresu Pokoju. 

Brygada PPB, pracująca przy re- 
moncie szkoły podstawowej w Świer 
kach na terenie powiatu malborskie 
zo, przyspieszyła wykonanie swoich 
prac o 4 dni przed terminem, umo- 
źliwiając w ten sposób młodzieży ter 
minowe rozpoczęcie nauki, 


"Armia Ludowa 
prowadzi natarcie 


łamiąc opór wojsk Mac Arthura 


PERIN (PAP) — Ogłoszony w 
Phenjanie 31 sierpnia rano komu 
nikat dowództwa . naczelnego sił 
zbrojnych Koreańskiej Republiki Lu 
dowo - Demokratycznej stwierdza, 
że oddziały Armii Ludowej odpiera 
jac na wszystkich frontach kontra- 
taki nieprzyjaciela, — prowadzą wal 
ki ofensywne. 

Lotnictwo nieprzyjaciela i jego 
wojska lądowe podejmują kontrata 
ki, usiłując powstrzymać natarcie 
oddziałów Armii Ludowej. 

Oddziały Armii Ludowej, które wy 
zwoliły Waegwan oraz oddziały, któ 
re nacierają na wybrzeżu południo- 
wym i wschodnim przy współdziała- 
niu wszystkich rodzajów broni, od- 
pierają kontrataki wojsk amerykań 
skich i lisynmanowskich oraz posu 
waja się w dalszym ciągu naprzód. 

LONDYN (PAP) — Korespondent 
agencji Reutera donosi z frontu w 
Korei. że na południe od Ujhonę 
wojska północno - koreańskie doko- 
nały wyłomu w pozycjach obron- 
nych wojsk amerykańskich i lisyn- 
manowskich. Wojska północno - ko 
reańskie, wyposażone w czołgi i ar- 
tylerię. posunęły się naprzód o 5 km, 


ZAŁOGA PAFAWAGU "MELDUJE 
O PRZEDTERMINOWYM 


GÓRNICY MELDUJĄ 
PREZYDENTOWI RP 


WYKONANIU ZOBOWIĄZAŃ NA | o wzMOŻENIU WALKI O POKOJ 


CZEŚĆ KONGRESU POKOJU 


Wartość zobowiązań, jakie podję- 
ło 875 mpafawagowców, zaciągając 
„Warty Pokoju“ w okresie od 22 sier 
pnia do 3 września, miała wynieść 
3.523.500 zł. Suma ta, dzięki wzmo- 
żonemu wysiłkowi załogi. została 0- 
siągnięta już w dniu 29 bm. 

„Warty Pokoju“ trwać będą w Pa 
fawagu do dnia 3 września. Robot- 
nicy nadal kontynuować będą swój 
wysiłek dla zwycięstwa sprawy po- 
koju i socjalizmu. 


Prezydent RP otrzymuje nadal li- 
czne depesze od załóg kopalń i fab- 
ryk z meldunkami o podjęciu zobo- 
wiązań produkcyjnych dla spotęgo- 
wania walki o pokój. 

Górnicy kopalni Bytom, przodow 
nicy pracy, technicy i inżynierowie 
piszą w swej depeszy: 

„Pomni Waszego przemówienia 
na H Wojewódzkiej Konferencji 
PZPR w Katowicach i na V Plenum 
KC PZPR, naszymi zobowiązaniami, 
codzienną, sumienną pracą realizo 


Towarzysz Gabriel «'Arhoussier 


przybył do 


Warszawy 


WARSZAWA. (PAP). — W dniu 31 
bm. przybył samolotem do Warsza- 
wy wiceprzewodniczący Światowege 
Komitetu Obrońców Pokoju tow. G. 
d'Arboussier, który bierze udział 
w 1 Polskim Kongresie Pokoju, ja- 
ko przedstawiciel Światowego Komi 
tetu Obrońców Pokoju. 

G..gArboussier powitali ną lot- 
nisku przewodniczący Polskiego Ko 
mitetu Obrońców Pokoju prof. Jan 
Dembowski, 'członek Światowego Ko 
mitetu Obrońców Pokoju, prezes 
Zw. Literatów Polskich Leon Krucz 
kowski, członek Komitetu Wykonaw 
czego Polskiego Komitetu :Obroń- 
ców Pokoju, kierownik Wydz. Zagra 
nicznego KC PZPR tow. Ostap Dhi- 


ski, sekretarz Związku Młodzieży 
Polskiej tow. Marzec oraz przedsta- 


wiciele organizacji społecznych, 


wać będziemy zadania Planu 6-let- 
niego, aby przyczynić się do budo- 
wy naszej przyszłości, dobrobytu i 
szczęścia”. 

Załogi kopalń i fabryk podkreśla- 
ją w depeszach swą głęboką miłość 
do Polski Ludowej i jej Prezydenta. 


ROBOTNICY ŁOÓDZCY MELDUJĄ 
O WYKONANIU ZOBOWIĄZAŃ 


Łódzka klasa robotnicza daje co 
Gzień dowody. że potrafi wytrwale 
walczyć o Pokój. Dziś, gdy w War- 
szawie obraduje Kongres Pokoju, 
robotnicy melduja o wykonanych z 
nadwyżką zobowiązaniach. Meldują 
— że Czyn Pokoju został zrealizo- 
wany i, że w dalszym ciągu pobu- 
dzać będzie masy pracujące do ofiar 
nej, wytężonej pracy. 

Załoga tkalni Nr. 17 ZPJG Łódź- 
Północ wypełniła z nadwyżką swe 
zobowiazania. Załoga zobowiązała 
się, podnieść jakość produkcji o 1 
proc. tymczasem osiągnęła 5 proc, 
dając w sumie 56 proc. pierwszego 
gatunku. Przyczynili się do tego 
majstrowie i tkacze przez dopilno- 
wanie krosien oraz kierownictwo 


tkalni. 
W ZPB im. 1 Maja w ramach Czy 
nu Pokoju przeszło ostatnio 


12 prządek  przędzalni cienkoprzę- 
dnej na obsługę pięciu stron, 


W przędzalni średnioprzędnej u- 
tworzone zostały na cześć Kongre- 
su dwa zespoły młodzieżowe. Przad 
ki ZMP-ówki w tej przędzalni prze 
szły z dwóch na trzy strony i z 
trzech na cztery strony maszyn 
przędzalniczych. 

Załoga przędzalni średnioprzędnej, 
która zobowiązała się podnieść pro 
dukcję o 2 proc. osiągnęła 4 proc. 
ponadplanowej produkcji wykonu 
jąc plan w 104 proc. 


Na Kongres Pokoju! 


Delegaci na Kongres Pokoju z tęrenu Łodzi i województwa. — odjek- 
dżają w specjalnych, udekorowanych wagonāch- kolejowych, 


Łódzki świat pracy żegna na dworcu Fabrycznym delegatów na Kon- 


gres Pokoju. 


Vietnamska Armia Ludowa w akcji 


Poważne straty francuskiego korpusu ekspedycyjnego 


PEKIN (PAP). Jak donosi 
Vietnamska Agencja Informacyjna, 
oddziały Armii Ludowej Republiki 
Vietnamskiej zaatakowały zmotory- 
zowaną kolumnę francuskiego korpa 
su ekspedycyjnego w okolicy Nam 
Din, w 80 km na południe od Hanoi. 
W walkach koło Nam Din 150 żołnie 
rzy korpusu ekspedycyjnego poległo. 
Oddziały ludowe zniszczyły dwa sa- 
n:'ochody ciężarowe i kilkanaście sa- 
mochodów osobowych. 


Dalej na południe koło miasta Nir 
Din wojska ludowe wyzwoliły dwie 
wsie. W toku walk 60 żołnierzy nie- 
przyjacielskich poległo, a 30 przeszło 
na stronę wojsk ludowych. 

W pobliżu miasta Kuang Tri od- 
działy partyzantów vietnamskich za- 
atakowały i zniszczyły 4 samochody 
francuskiego - korpusu- ekspedycyjne- 
go. 


Druga sesia Wojew. Rady Narodowej 


Prezydium Wojewódzkiej Rady 
Narodowej zwołuje na dzień 4 i 5 
września br. (poniedziałek i wtorek) 
trzecie posiedzenie w ramach II Se- 


0 pokój, o wolność, o socjalizm! 


WCALE 
ROKÓW) 


w Warszawie — mieście zbu- 
rzonym przez imperializm, 
„budowanym na nowo przez 50- 
ejalizm — rozpoczął się wczoraj 
I Polski Kongres Pokoju. Nie jest 
przypądkiem, że Kongres ten od- 
bywa się właśnie w Warszawie 
i właśnie 1 września, tj. w dniu 
gdy na naszą stolicę przed 11 la- 
ty padły pierwsze uderzenia fa- 
szyzmu hitlerowskiego. 

Jest głęboki sens ideologiczny i 
polityczny w tym naszym I Kon- 
gresie Pokoju, odbywającym się 
w Warszawie dnia 1 września. 
Z tego to miasta, -które rośnie 
wspaniałe w stolicę państwa so- 

> cjalistycznego na przekór wyroko 
wi śmierci, wydanemu przez im- 
perializm, rozlegnie się głos potę 
piający agresorów amerykańskich 
w Korei, autorów i reżyserów no 
wej pożogi wojennej, głos gorącej 
przyjaźni tla bohaterskiego lu- 
du koreańskiego, co przelewa 
krew w walce przeciwko agreso- 
rom, w walce o wolność i suwe- 


renność narodową, o pokój w 
świecie. 

Z tego miasta, którego nie zdo- 
łał zmazać z mapy światą hitle- 
ryzm, rozlegnie się głos potępia- 
jący imperialistów  amerykań- 
skich, spadkobierców Hitlera, co 
to dziś w sojuszu z hitlerowcami 
odbudowują faszystowski Wehr- 
macht i głos szczerej przyjażni 
wobec niemieckiej klasy robotni- 
czej, która pod przewodem swej 
partii buduje jednolite, pokojo- 
we, demokratyczne Niemcy. 

Z tego miasta rozlegnie się 
głos potępiający handłarzy śmier 
ci, kupczących życiem narodów, 
cynicznych, obmierzłych baro- 
nów przemysłu zbrojeniowego i 
głos internacjonalistycznej soli- 
darności, łączącej nas z klasą ro- 
botniczą krajów kapitalistycznych, 
walczącą przeciwko -zaprzeda- 
nym imperializmowi rządom, 

Z tego miasta rozlega się 
głos potępiający imperialistów, 
którzy świat chcą obrócić w 
perzynę i głos głębokiej łączno- 
ści z krajami demokracji ludo- 
wej Europy :i Azji, budującymi 
— jak my i razem z nami — 
podstawy socjalizmu. 

Z tego miasta rozlega się 
głos gniewu i nienawiści do ame 
rykańskich ludobójców i ich so- 
cjal - demokratycznych, chadec- 
kich, titowskich i lisynmanow- 
skich sługusów, pracujących dla 
dzieła zniszczenia. 1 głos przy- 
wiązania i miłości do pierwszego 
kraju zwycięskiego socjalizmu, 
pogromcy faszyzmu — Związku 
Radzieckiego, jego pełnej chwa- 
ły Wszechzwiązkowej Komuni- 
stycznej Partii (bolszewików) i 
wodza narodów radzieckich i ca- 
łej pokój miłującej ludzkości — 
Wielkiego Staiina. 

Z Warszawy, która buduje no- 
we na gruzach starego, rozlegną 
się gorące słowa zachęty dla 
wszystkich ludzi pracy w Polsce 


`~ 


miłujących pokój, zagrzewając 
ich do dalszej, nieustępliwej 
walki. Stąd rozlegną się słowa 
otuchy dla wszystkich kobiet, w 
których oczach czai się jeszcze 
lęk o los swych dzieci i mężów, 
I słowa nadziei dla młodzieży, 
która uczy się dziś w szczęśliw- 
szych warunkach niż te, w ja- 
kich dojrzewało nasze „pokolenie 
i która jutro zajmie odpowie- 
dzialne stanowiska w budowie 
socjalistycznego państwa. 


Po tej właśnie Warszawie, 
pachnącej świeżym tynkiem czy 
wapnem, chodzą przedsta- 


wiciele narodu polskiego przy- 
byli na Kongres. I stąd myśl ich 
pobiegnie do nowej stolicy pol- 
skiego przemysłu, młodszej sio- 
stry Warszawy, miasta młodzie- 
ży, miasta przyszłości, miasta 
szczęśliwych ludzi Nowej 
Huty. , 

We wstrząsającym pamiętniku 
tureckiego nauczyciela, Mahmu- 
ia Makała, znajdujemy dialog 
między nauczycielem i biedakiem 
robotnikiem rolnym, 

— Proszę cię — mówi biedny 
robotnik nie przyzwyczajaj 
dzieci do czystości, odpędzaj je 
od siebie, nie psuj ich cukrem, 
zdemoralizują się. 

A gdy Mahmut Makał tłuma- 
czy, że dzieci nie mogą wzrastać 
w brudzie i nędzy, biedak mówi: 

— Od wieków tak się żyje... 

My nie chcemy żyć w wieko- 
wym brudzie į nędzy. Nie boimy 
się, że kawałek cukru „zdemora- 
lizuje* dziecko. Wiemy, że to ne- 
dza, którą niesie ustrój wyzysku, 
demoraliznje ludzi. Dlatego kla- 
sa robotnicza zdobywszy władzę, 
wykorzystuje ją dła dobra wszy- 
stkich ludzi pracy. 

Dlatego budujemy piękne szko 
ły i budynki, dlatego z obszarni- 
czych  czworaków przenosimy 
chłopów do jasnych domów, dla- 
tego w dworach magnackich roz- 
lega się śpiew dziatwy wiejskiej, 


|! lub chóru świetlicowego, dlatego 
budujemy -piekną stolicę socja- 
. listycznego państwa — Warsza- 
wę — i nową, piękną stolicę 
przemysłu — Nową Hutę i prze- 
budowujemy wszystkie miastą i 
wsie, by służyły szczęściu ludzi 
"pracy w Polsce, 


I dlatego tak bardzo nienawi- 
dzimy wojny. podnosząc gniew- 
ny protest przeciwko tym, którzy 
w imię egoistycznych interesów 
chcą nam zburzyć to,. cośmy już 
zbudowali i wepchnąć z powro- 
tem'w ciasne podwórka i ciemne 

* oficyny. 


'Mając pełną świadomość, że je 
steśmy ważnym ogniwem w po- 
tężnym światowym froncie obroń 
ców pokoju, kierowanym przez 
niezwyciężony Związek Radziec- 
ki, mając świadomość skuteczno- 
ści naszej walki i pewność ostate 
cznego zwycięstwa, śłubujemy: 


. POMNOŻYĆ NASZ WKŁAD 
W SIŁY OBRONNE POKOJU 
NASZĄ PRACĄ NAD WYKO- 
NANIEM PLANU 6-LETNIEGO, 
KTÓRY JEST PLANEM POKO- 
JU. 


ZAGSTRZYĆ CZUJNOŚĆ wO 
BEC KNOWAŃ WROGA KLA- 
SOWEGO, AGENTURY LMPE- 
RIALIZMU. 


BEDZIEMY DOMAGAĆ SIĘ 
POWSZECHNEGO OGRANICZE. 
NIA ZBROJEŃ, ZAPRZESTA- 
NIA’ AGRESJI. ZBROJNEGO 
MIESZANIA SIĘ W WEWNĘ- 
TRZNE SPRAWY NARODÓW. 
NA TEJ PODSTAWIE ROZSZE- 
RZYMY I POGŁĘRIMY NASZĄ 
WALKĘ O POKÓJ. 


NASZĄ NIENAWIŚĆ DO LU- i 


DOBÓJCÓW, DO IMPERIALI- 
STÓW PRZEKUJEMY W ZDE- 
CYDOWANA WOLĘ JESZCZE 
BARDZIEJ ZACIĘTEJ WALKI 
O TRWAŁY POKÓJ. O WOL- 
NOŚĆ, O SOCJALIZM. 


sji Wojewódzkiej Rady Narodowej 
w Łodzi. 

Trzecie posiedzenie odbędzie się 
w pierwszym dniu, tj. 4 września br. 
o godz. 12, w dużej sali konferen- 
cyjnej Prezydium WRN w Łodzi, 
ul Ogrodowa 15,a w drugim dniu, 
tj. 5 września br. o godzinie 10 w 
Piotrkowie Tryb., w sali Kilińskiego 
ul. 3 Maja 12. 

Wyjazd do Piotrkowa dnia 5 wrze 
śnia, o godz. 8 rano sprzed gmachu 
Prezydium WRN Ogrodowa 15 -sa- 
mochodąmi Prezydium WRN. 

Porządek obrad dnia 4 września: 
1. Zatwierdzenie porządku obrad; 2. 
Przyjęcie protokółu z poprzedniego 
posiedzenia; 3. Ustosunkowanie się 
do radnych nieobecnych na posiedze 
niu w dniu 14 lipca br,; 4, Powòta- 
nie radnych i złożenie przez * nich 
ślubowania; 5. Plany pracy Komi- 
sji Radzieckich; 6, Sprawozdanie x 
przygotowań do akcji siewnej. 

Porządek obrad dnia 5 września: 
7. Sprawa zabezpieczenia wykonania 
Planu 6-letniego; 8. Poprawa warun 
ków bytu mas pracujących w zakta- 
sie gospodarki komunalnej i miesz- 
kaniowej; 9. Zapytania i wolne wnio 
ski. 

„Obecność wszystkich 
Radnych obowiązkowa. 

Posiedzenia poszczególnych Klu- 
bów Radzieckich rozpoczną , się w 
dniu 4 września br., tezie o 
godzinie 8 rano. 


Protest CRZZ 


uizeciw bezprawnym wyrokem 


na kolejarzy janońsk ch 

WARSZAWA (PAP). — Central- 
na Rada Związków Zawodowych wy- 
słała do prezesa Rady Ministrów Ja 
ponii depeszę, ostro protestującą 
przeciw procesowi wytoczonemu 12 
kolejarzom członkom Komunistycz- 
nej Partij Japonii. Kolejarze ci zosta 
li oskarżeni o spowodowanie Kata- 
strofy. Mimo, że sad nie udowodnił 
im żadnego przestępstwa, prokura 
tor — opierajac się na wy muszonych 
zeznaniach — zażądał kary śmierci 
dlą trzech, a długoterminowego wię 
zienia dla pozostałych oskarżonych. 


Oby watèi 


KRESZ 


Nr 241 


Winowajey polityki katastrofy 


ył to pierwszy dzień września 
„1939 reku. Zegary wskazywały 
4,15, kiedy hordy hitlerowskie wtar 
gnęły na ziemię polską. Zaczął się 
tragiczny wrzesień, po którym na- 
stapiła mordercza 5-letnia okupacja. 
Każdy rok, który nas dzieli od tej 
tragicznej daty, wzbogacał naszą 
wiedzę o winowajcach i sprawcach 
katastrofy wrześniowej. Sprawty i 
winowajcy tej katastrofy są dziś 
widoczni dla każdego: Okrutna roz- 
prawa imperialistów hitlerowskich 
z narodem  palskim nie była 
by możłiwa, gdyby faszystom nie - 
mieckim w przygotowaniu i rozpę- 
taniu wojny nie okazali pomocy 
imperialiści amerykańscy 1 rząd 
sanacyjny w Polsce. 


Jak to się bowiem stało, że po- 
konane w pierwszej wojnie świało- 
wej Niemcy stały się potęgą która 
dażyła do panowania nad światem? 
Nie jest już dla nikogo tajemnicą, 
że duża w tym „zasługa* szeroko 
zakrojonej pomocy finansowej rzą- 
dzących sfer Stanów  Zjednocz0- 
nych, dzieki której Niemcy rozbuda 
wały swój przemysł zbrojeniowy 
oraz polityki ustępstw rządów An- 
glii i Francji wobec wszystkich żą- 
dań Hitlera. " 


Celem tej haniebnej polityki, któ 
+a ukoronowana została układem 


monachiiskim, było zaspokojenie 
Hitlera koncesjami terytorialnymi, 
izolacja Związku Radzieckiego i 


skierowanie przeciwko niemu hitle 
rowskiej agresji. 

W takich warunkach rosły z 
dniem każdym na sile faszystowskie 
Niemcy, rosła ich zuchwałość. Hit- 
ler bez skrupułów łamał postano- 
wienia traktatu wersalskiego, prze- 
prowadził anschluss Austrii,  sięę 
nat po Czechosłowacje. Kłajpedę, 
wyciągnął rękę po Gdańsk i „ka- 
rytarz* Polski. 5 

edynie Związek Radziecki wier 

ny polityce pokoju, którą pro- 
wadzi ód pierwszej chwili swego is 
tnienia, ostrzega Świat przed grożą 
cym  niebeznpieczeństwem wojny. 
proponuje państwom zachodnim po 
rozumienie, by położyć kres agre- 
sji. „Jutro już może być zapóźno — 
czytamy w oświadczeniu rządu 
ZSRR. — Ale dziś jeszcze jest czas 
po temu, jeżeli wszystkie państwa, 
zwłaszcza wielkie mocarstwa zajmą 
zdezydowane niedwuznaczne sta- 
nowisko wobec problemu zbiorowe 
go ratowania pokoju”. 

A jakie stanowiska wobee polity 
ki zaborów Hitlera zajął burżna- 
zyjny rząd polski? m 

Sanacja, reprezentująca klasowe 
interesy polskiej burżuazji i obszar 
nietwa, wróg mas pracujących i 
Związku Radzieckiego, wbrew intere 
som narodu, czynnie pomagała Hit- 
ierowi. à 

Widziała ona w hitleryźmie sprzy 
mierzeńca kłasowego i siłę, która 
pomoże zrealizować jej zaborcze za 
miary na Białorusi i Ukrainie, Po- 
lityka sanacji była kontynuacją kon 
cepcji politycznej Piłsudskiego — 
porozumienia z Niemeami dia eks- 
pansji na wschód. 


Tę prohitilerowską i antynarodo- 
wą politykę sanacji popierały 
wszystkie burżuazyjne stronnictwa 
polityczne w Poalsee, łącznie z pra- 
wicowym kierownictwem PPS. 

Te Komunistyczna Partia Pol 

ski ostrzegała przed katastro- 
falną polityką rządu Składkowskie 
go i Becka, nawoływałja masy do 
wałki z faszyzmem o wolność, ,0 
sojusz ze Związkiem Radzieckim. 
„Związek Radziecki — pisał organ 
KC KPP „Nowy Przegląd“ — jest 
jedynym obrońcą pokoju, obrońcą nie 
podległości narodów.. Burżuazja 
polska przez swą politykę wojny: 


Roo ai 


Dyskusja była ożywiona, ale na 
ogół zbyt słabo nasycona treścią 
ideologiczną i akcentami politycz 
nymi. Brzkowało uwypuklenia hi- 
storycznej chwili, w której toczy 
ły się obrady — wzmożonej wa!- 
ki o pokój, w przededniu I Pob 
skiego Kongresu Pokoju. Brakowa 
ło podkreślenia momentów  ZAr 
ostrzającej się walki klasowej. Za 
mało słyszało. się krytycznej i sa 
mokrytycznej oceny działalności 
własnej i władz szkolnych. Stwier 
dzano braki i niedociągnięcia, 
lecz często bez głębszej analizy 
i rzeczowo ujętych wniosków: 


Braki w dyskusji 


W wielu wypadkach dyskusja 
miała charakter  deklaratywny. 
Nie podawano konkretnych przy- 
kładów, obrazujących dobitnie spo 
soby walki o nową treść nancza= 
nia i wychowania, Zbyt mało czer 
pano z bogatych doświadczeń 
Związku Radzieckiego, ze Wżo 
rów pracy polskiej klasy robotni- 
czej. Uczestnicy dyskusji rozwa- 
żali chętnie zagadnienia met tycz 
no-fachowe, ale i tutaj przytacza- 
li zbyt nikłe przykłady |; swych 
pomysłów racjonalizatorskich, aez 
kolwiek wysiłki nauczycieli łódz- 
kich uwieńczone są w praktyce po 
ważnymi osiagnięciami. Tętno o- 
brad nie pulsowało bojowością, 
gdyż rewolucyjne akcenty rozpły 
wały się często w nazbyt rozwiek 
tych rozważaniach. 


Przełom wśród 


nauczycielstwa 


Mimo to — czuło się, że doko- 
nal się pewien przełom w Umy= 
głach łódzkich nanszycieli. Dysku 


przez swą politykę bloku z krwio- 
żerczym faszyzmem niemieckim mo 
że stworzyć groźbę dla  niepodle- 
głości”. 

Wymowną charakterystykę pol- 
skiej polityki zagranicznej przed 
wrześniem 1939 r. dał francuski am 
basador w  Warszawłe, Noel: 
„Beck wyświadczał stale cenne u- 
sługi polityce fiihrera. Dyplomacja 
polska wspierała przy każdej oka- 
zji manewry Rzeszy, skierowane 
przeciw Lidze Narodów, bezpieczeń 
stwu zbiorowemu oraz wielnstron- 
nym paktom wzajemnej pomocy”. 

O zdradzieckiej roli rządu sana- 
cji i krótkowzroczności jego polity 
ki, świadczy również rozmowa po- 
sła polskiego w Budapeszcie, Orłow 
skiego z węgierskim ministrem 
spraw zagranicznych, Kanya. Na za 
bvfanie Kanya, czy w Polsce nie 
odczuwa się obawy z powodu rea- 
lizacji programu Hitlera i, że po 
Austrii przyjdzie kolej na Czecho- 
słowację, a poteń na Gdańsk i „ko 
rytarz*, Orłowski odpowiedział: „Pa 
nuje u nas przekonanie, że tak dłu 
go. jak u władzy jest Hitler i jego 
ludzie, niebezpieczeństwo takie nie 
istnieje". 

Kiedy Hitler zajmował Austrię, 
posłuszny rząd sanacyjny aranża- 
wał konflikt na granicy polsko-H- 
tewskiej, chcąc odwrócić uwagę spo 
łeczeństwa polskiego od tego faktu 
agresji. Napad na Czechosłowację 
uzgadniali — po rozmowie z Hit- 
terem — ambasador polski w Rerli 
nie, Lipski z ministrem spraw za- 
granicznych Rzeszy, Ribbentropem. 


oto przyszła kolej na zajęcie 

Polski. Nawet w obliczu bezpo 
średnio grożącego śmiertelnego nie 
bezpieczeństwa  sanacja nie zanie- 
chała polityki wrogości wobec 
ZSRR. 

Jeszcze w ostatnich dniach przed 
katastrofą Beck  telegrafował do 
swej ambasady w Londynie; „Pol- 
skę z Sowietami żądne układy wo 
jenne nie łączą i nie jest intencją 
polskiego rządu taki układ zawrzeć”. 
Ambasador polski w Moskwie, Grzy 
bowski twierdził, że Polska nie u- 


waża za możliwe zawarcie paktu o 


wzajemnej pomocy ze Związkiem 
Radzieckim. 

W rezultacie tej zgubnej, kata- 
strofalnej polityki sanacji, Polska 
nie przygotowana do odparcia napa 
ści hitlerowskiej stała się łatwym 
łupem Hitlera. Rząd sanacyjny, rząd 


zdrady i zaprzedania opuścił wal- 
czący bohatersko kraj i uciekł za 
granicę. 


uglo-amerykańscy przyjaciele sa 

nacji, inspiratorzy oporu Pol- 
ski wobec propozycji radzieckich, z 
chwiłą najazdu hitlerowców na Pol 
ske pozostawili ją samotną wobec 
wroga. fypowiedzieli formalnie 
Niemcom wojnę, ale Polsce — mimo 
przyjętych zobowiązań — żadnej po 
mocy nie udzielili. 

Amerykańscy i angielscy imperia 
liści, którzy tak wydatnie pomogli 
Hitlerowi w zorganizowaniu sił a- 
gresji 1 samej agresji, pozostali 
wierni swej polityce — również w 
okresie wojny. dążąc do osłabienia 
ZSRR i knuiac z hitlerowcami spi 
ski przeciwko ZSER. i 

Za plecami Związku Radzieckie- 
go w latach 1941-2-3, Amerykanie 
prowadzili z hitlerowcami pertrakta 
cje o odrebny pokój, a szef wywia 
du amerykańskiego, Allan Dulles, 
rozmawiał już w końeu 1944 roku z 
przedstawicielami Himmlera na te- 
mat reaktywowania niemieckich sił 
zbrojnych po kapitulacji Niemiec. 


o zakończeniu, dzięki wspania- 

lym zwycięstwom oręża ra- 
dzieckiego, wojny z hitlerowcami, 
Amerykanie i Anglicy przystąpili do 
odbudowy Niemiec. Zachodnich, 
forpoczty nowej, antyradzieckiej a- 
gresii, Jednocześnie Amerykanie 
przygotowując nową rzeź  podpo- 
rządkowali sobie politycznie i g0- 
spodarczo państwa kapitalistyczne 1 
rozpoczęli w Korei jawną politykę 
agresji, która znamionowała ich hit 
lerowskiego poprzednika. 

Ale teraz sytuacja jest inna, niż 
byla przed 11 lafy. 

pes są na świecie potężne si 

ty, które potrafią okielznać 
krwiożercze apetyty podżegaczy wo 
jennych. Istnieje potężny. zjednoczo 
ny, światowy ruch pokoju, który 
powstał na bazie zwycięstwa Związ 
ku Radzieckiego nad faszyzmem, na 
bazie konsekwentnej. pokojowej po 
lityki Kraju Rad. 

„Również przed tą wojną w masach 
ludowych przeważali przeciwnicy 
agresji, zwolennicy pokojowych sto 
sunków między narodami — powie 
dział tow. Mołotow 10 marca 1950 
roku, — ale wówczas. zwolennicy 
pokoju nie byli zjednoczeni, nie 
byli zorganizowani w jednym potęż 
nym obozie“, 


Na czele światowego ruchu obroń 
ców pokoju stoi wielkie mocarstwo, 
związek Radziecki, potężniejsze go 
spodarczo i militarnie, niż w 1539 
roku, nie osamotnione, jak 11 lat 
temu, ale. stojące na czele obowi, 
w skład którego wchodzi Chińska 
Republika Ludowa, kraje demokra- 
cji ludowej, Demokratyczna Repn- 
blika Niemiecka i setki milionów lu 
dzi w krajach kapitałlistycznych i 
zależnych. 

Masy pracujące Polski ze spoko- 
jem mogą patrzeć w przyszłość. Pol 
ska Ludowa, wolna dzięki zwycię- 


stwu Związku Radzieckiego, otoczo 
na zaprzyjaźnionymi narodami, wier 
nie stoi u boku wielkiego swego sa 
jusznika, wnosząc codzienną pracą 
i waiką swój trwaly wkład w dzie 
ło umacniania światowego frontu 
pokoju. 
B. T. 


Nowa gigantyczna inwestycja ZSRR 


Wielka elektrownia wodna 


stanie na Wołdze 


MOSKWA (PAP). — Całą prasa 


Rady Ministrów ZSRR o budowie na Wołdze, 


potężnej elektrowni wodnej oraz 


terenów nadkaspijskich, 


Na Wołdze, w pobliżu Stalingra- 
du rozpocznie się w roku 1951 — 
jak wynika z uchwały rządu ra- 
dzieckiego — budowa elektrowni 
wodnej o mocy nie niższej 1.700 tys. 
kilowatów, która produkować bę- 


dzie około 10.000 milionów kW7 
godz. energii elektrycznej rocznie. 
Stalingradzka elektrownia wodna 


oddana zostanie do użytku i dopro 
korą do pełnej mocy w 1958 ra- 


Na bazie energii elektrycznej sta 
lingradzkiej elektrowni wodnej zbu 
dowany zostanie — w myśl uchwa 


ły Rady Ministrów ZSRR — potęż- 


pod Stalingradem 
radziecka opublikowała uchwałę 
w pobliżu Stalingradu 
w sprawie nawodnienia i osuszenia 


ny system irygacyjny, który umoż 
liwi nawodnienie obszarów, znajdu 
jących się w północnej części nizi 
ñy madkaspijskiej między rzekami 
Wołgą i Uralem o łącznej powierz- 
chni 6.000 tys. ha.  Nawodnionych 
zostanie również 1.600 tys. ha zie 
mi znajdujących się w pasie Woł- 
ga - Aktiubińsk oraz 5.500 tys. ha 
ziemi, znajdujących się na Nizinie 
Nadkaspijskiej, Nizinie Sarpijskiej i 
Stepie Nogajskim. 

Uchwała Rady Ministrów ZSRR 
została entuzjastycznie powitana 
przez społeczeństwo radzieckie. 


Ponowne otargnięcie samolotów USA 


do obszaru powietrznego Chin Ludowych 


PEKIN (PAP). — Agencja No- 
wych Chin ogłosiła komunikat nā- 
stępującej treści: 

Samoloty inwazyjnych sił 
nych USA w Korei wtargnęły po- 
nownie do obszaru powietrznego 
Chińskiej Republiki Ludowej oraz 
zabiły i zraniły obywateli chińskich. 
W związku z tym minister Spraw 
Zagranicznych Centralnego Rządu 
Ludowego Czou En-lai przesłał po- 
rownie telegram do Jakuba Malika, 
przewodniczącego Rady Bezpieczeń- 
stwa ONZ i do Trygve Lie, sekreta 
1za generalnego ONZ, wzywający 
Radę Bezpieczeństwa do  natych- 
miastowego powzięcia skutecznych 
środków, które by uniemożliwiły a- 
merykańskim agresywnym siłom 
zbrojnym w Korei rozszerzenie agre 
sji i spowodowały natychmiastowe 
wycofanie sił zbrojnych USA, które 
dokonały inwazji w Korei. Telegram 
brzmi jak następuje: 


Do Pana Jakuba Malika, prze- 
wodniczaącego Rady  Bezpieczeń- 
stwa i do Pana Trygve Lie, se- 
kretarza generalnego Narodów 
Zjednoczonych. 

Lake Success — Nowy Jork, 


mynienię między Rządem a Eniskopatem na Węgrzec 


BUDAPESZT (PAP). — Opublikowa 
no tu komunikat o porozumieniu za- 
wartym pomiędzy rządem węgier- 
skiej Republiki Ludowej a Episkopa- 
tem katolickim na Węgrzech, 

Rząd Węgierski Republiki Ludowej 
i Episkopat katolicki — stwierdza ko- 
munikat — zawarły porozumienie na- 
stępującej treści: 

1 Episkopat katolicki uznaje i zgo 

dnie ze swym obowiązkiem oby 
watelskim popiera ustrój państwowy 
Węgierskiej Republiki Ludowej i jej 
konstytucje oraz oświadcza, że zgo- 
dnie z przepisami kościelnymi wdroży 
postępowanie przeciwko tym osobom 
duchownym, które występują przeciw 
porzadkowi prawnemu Węgierskiej 
Republiki Ludowej i twórczej pracy 
jej rządu. 

2 Episkopat potępia zdecydowa- 

nie wszelką, skadkotwiek bądź 
pochadzącą działalność wywrotową, 
skierowaną przeciw ustrojowi państwo 
wemu i społecznemu Węgierskiej Re- 
publiki Ludowej i oświadcza, że nie 
pozwoli na nadużywanie uczuć reli- 


E E A P arcy aS 
U progu nowego roku szkolnego 


gijnych osób wierzących do antypań. 
stwowych celów politycznych: 
3 sEpiskopat wzywa wiernych ka- 
tolickich, by jako obywatele i 
patrioci wzięli pełny udział w wielkiej 
pracy, którą wykonuje cały lud w- 
gierski pod kierownictwem rządu Wę- 
gierskiej Republiki Ludowej, realizu- 
fac plan 5-letni dla podniesienia Sto- 
py życiowej i urzeczywistnienia spra 
wiedliwości społecznej, W. szczegól- 
ności Episkopat wzywa duchowień- 
stwo. by nie przeciwstawiało Się ru- 
chowi spółdzielczości produkcyjnej na 
wsi, ponieważ spółdzielczość ta; reali- 
zowana na- podstawie dobrowolności. 
opiera się na moralnej zasadzie soli- 
darności ludzkiej. 


4 Episkopat katolicki popiera ruch 
w obronie pokoji, aprobuje wy 
siłki ludu weqierskiego i rządu We- 
qierskiej Republiki Ludowej, zmierza 
jące do obrony pokoju, potępia wszel 
kie podżeganie do wojny, piętnuje 
zamiary użycia broni atomowej i u- 
ważałby za zbrodniarza przeciw ludz- 


kości każdy rząd, któryby pierwszy 
użył tej broni. 

Następnie komunikat stwierdza, że 
w myśl konstytucji Węgierskiej Re- 
publiki Ludowej, katolicy cieszą się 
pełną wolnością kultu, a Kościół kato 
licki na Węgrzech może swobodnie 
rozwijać swą działalność Rząd We- 
qierskiej Republiki Ludowej wyraża 
zgodę na zwrot 8 katolickich szkół 
kościelnych. W duchu zawartych już 
z innymi wyznaniami religijnymi po 
rozumień, rząd Węgierskiej Republiki 
Ludowej jest qotów troszczyć się o po 
krycie potrzeb materialnych Kościoła 
katolickiego. Przykłada on szczegól- 


na wagę do zapewnienia duchowień- 
stwn odpowiedniego minimum życio- 
wego, 

Porozumienie podpisali: w imieniu 
Rady Ministrów Węgierskiej Republi- 
ki Ludowej — minister Oświaty i Wy 
znań Religijnych Józef Darwas, imie- 
niem Episkopatu — arcybiskup Józef 
Grosz. 


zbroj- 


Po incydentach z 27 sierpnia samo 
loty wojskowe agresywnych sił zbrój 
nych Stanów Zjednoczonych w Ko- 
rei dnia 29 sierpnia ponownie wtar- 
gnęły do obszaru powietrznego Chiń 
skiej Republiki ludowej oraz zabiły 
i zraniły szereg obywateli chińskich. 
29 sierpnia o godz, 17 min. 45 cztery 
samoloty myśliwskie USA nadleciały 
z Korei i dokonywały obserwacji z 
powietrza nad Lakuszao ‚pow, Tuan 
tien w Chinach na prawym * brze- 
gu rzeki Jalu. Następnie samoloty 
te przeleciały wzdłuź prawego brze- 
gu rzeki Jalu do Czangtienhokou w 
odległości około kilometra od Laku- 
szao, gdzie ostrzelały chińskie łodzie 


cywilne, zabijając jednego rybaka 
chińskiego i raniąc dwóch innych. 


O godz. 17 min. 50 te same samoloty 
myśliwskie ukazały się nad. Kulou- 
tsu; na północny wschód od An- 
tung, gdzie znów strzelały do na- 
szych łodzi cywilnych, zabijając 
trzech chińskich rybaków oraz rā- 
niąc ciężko dwóch i lekko trzech in- 
nych. 

Te pówtarzające się prowokacyjne 
i okrutne akty ze strony agresyw- 
nych sił zbrojnych Stanów Zjedno- 
czonych w Korei wyraźnie świadczą 
o zamiarze rządu St. Zjednoczonych 
rozszerzenia wojny i pogwałcenia po 
koju światowego. i 

W imieniu Centralnego Rządu Lu 
dowego Chińskiej Republiki Ludo- 
wej wnoszę niniejszym ponownie to 
oskarżenie do ONZ i żądam, by Ra- 
da Bezpieczeństwa Narodów Zjedno 
czonych powzięła natychmiast, na 


Odznaczenie 
wybitnego konstruktora radzieckiego 


Orderem Lenina 


MOSKWA (PAP). — Za zasługi 
w dziedzinie rozwoju techniki lot- 
niczej, w związku z 50-leciem uro- 
dzin, Rada Najwyższa ZSRR odzna 
czyła konstruktora samolotowego=— 
S. Ławoczkina, Orderem Lenina, 


Pakistan odmawia 
wysłania wojsk na Koreę 


MOSKWA. (PAP), — Jak donosi 
Agencja TASS z Karachi, podano tam 
do wiadomości publicznej. że rząd Pa 
kistanu odmówił wysłania swych 
wojsk do Korei na pomoc amerykań- 
skim agresorom: 


0 socjalistyczny styl pracy w szkolnictwie 


| i n 
| Aparat szkolny i związkowy dołożył wielu starań, aby należycie 


gja ujawniła mozolne, płynąca zə 
zrozumienia i dobrej woli poszu- 
kiwanie właściwych dróg dla prze 
prowadzenia ofenzywy na odcim- 
ku szkolnym, dla dokonania prze” 
łomu ideologicznego, klasowego I 
naukowego. Znać było głęboką tro 
skę o jakość nauczania 1 wycho- 
wania, o kształcenie młodzieży w 
duchu nowych zadań, Widać by- 
ło, że nauczyciel czuje się odpo- 
wiedzialnym współtwórcą prze: 
mian politytzno - społeczno - kul: 
turalnych. Dawano wyraz głębo - 
kiego zrozumienia roli Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej, 
roli organizacji młodzieżowych, 
komitetów rodzicielskich i opie- 
kuńczych. Podkreślano doniosłe 
znaczenie szkół TPD, wskazywa- 
no na wpływy wroga klasowego; 
na konieczność czujniejszej opiek! 
nad dzieckiem w -szkole 1 poza 
szkołą, na znaczenie walki £ anal 
fabetyzmem. Mieliśmy próby oce- 
ny programów i troskę o ich re- 
alizację w oparciu o naukowy po 
gląd na świat, Rzeczowe wypo- 
wiedzi wielu mówców wykazały, 
że nauczycieł łódzki całkowicie 
zrozumiał, jak ważną dla niego 
sprawą w kształceniu i wychowa- 
niu młodzieży jest znajomość 
marksizmu-leninizmu i stąd też 
domagano się, zupelnie słusznie, 
usprawnienia aparatu szkolenio- 


wego. 


zorganizować i przeprowadzić 
uczyciełi Łodzi. Podsumowując 


stawia przed nimi Plan 6-ietni, w 
no wyczerpująco zadania szkoły 


nie 6-letnim. 


* 4 
Plan ó6-letni a praca 
szkolna i 

Perspektywy Planu 6-letniego, 
jego patos i rozmach, jego kon- 
kretne zadania wykazane W refe- 
ratach, a dotyczące już bezpośre- 
dnio każdej z dzielnie m. Łodzi, 
ilustrowane obficie szeregiem 
barwnych tablie i wykresów, opra 
cowanych przez Zarząd ZNP Łódź 
Miasto, wzbudziły ogromne zainte 
resowanie. Dyskusja poświęcona 
temu zagadnieniu wykazała je- 
dnak, że nauczycieł nie doszedł 
jeszcze do całkowitego rozwiąza- 
nia problemu — jak należy zalo- 
żenia Planu 6-letniego realizować 
w pracy szkolnej, nie opari Się 
na własnej metodzie, która pozwo 
Kłaby mu Pian 6-letni przetłuma 
czyć na język codziennych zajęć 
w szkole. Dyskusja ujawniła też, 
że nauczyciel pragnie pomocy; bo 
chce ten Płan realizować, Doma- 
gano się, aby materiały i plany 
przebudowy Łodzi zostały nauczy 
cielstwu udostępnione w celu wy- 


w 
uczania i wychowania oraz zagadnienia rozwoju szkelnictwa w Pla- 


3-dniowe sierpniowe konferencje na- 

dziś wyniki 
gnięć, trzeba podkreślić to wszy stko, co było cenne i twórcze. Biorąc 
| udział w konferencjach, na których frekwencja sięgała niemal +00 
| procent, nauczyciele łódzcy wykazali duże zrozumienie zadań, jakie 
alka o pokój, o socjalizm. Omówio- 


obrad, obok  niedocią- 


walce o podniesienie poziomu na- 


korzystania ich w programach 


nauczania, 


Dzielnice robotnicze 
nadają ton bojowy 
Obrady toczyły się w trzech 
dzielnicach miasta. W dzielni- 
cach, zamieszkałych przez klasę 
robotniczą, zwłaszcza w dzielnicy 
Łódź-Północ dyskusja wykazała 
większą śmiałość i bojowość przy 
stawianiu zagadnień, nosiła cha- 
rakter bardziej zdecydowany i rze 
czowy. Wynika to ze stałego kon 
taktu nauczyciela w szkole i poza 
szkołą z życiem, z postawą i po- 
trzebami klasy robotniczej. Dla- 
tego na Bałutach żądano zwiększe 
nia liczby przedszkoli 4 urucho- 
mienia większej liczby świetlic, 
czujniejszej opieki nad dzieckiem 
poza szkołą, dlatego tam dostrze 
gano różne formy walki klasowej, 
wskazywano na Związek Radzie- 
cki jako wzór przy pokonywaniu 
trudności. domagano się ścisłej 
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więzi z komitetami rodzicielskimi 
i opiekuńczymi, podkreślano, aby 
nowe formy wychowania wypeł- 
nić konkretną treścią. 

Natomiąst na konferencji w 
Dzielnicy Łódź-Śródmieście, na te 
renie której znajduje się 1ajwięk 
sza liczba szkół wszełkiego typu, 
nie mówiło się "o konieczności 
związania szkoły z gopiekuńcżym 
zakładem pracy, nie poruszono 
sprawy walki z analfabetyzmem, 
nie wspomniano o formach pracy 
rad zakładowych w szkole, jaki- 
mi są ZOZ i MOZ. Sprawa opieki 
nad dzieckiem uszła całkowicie u- 
wadze, zabierających głos w dy 
skusji, podobnie, jak i problema- 
tyka oświaty doroslych oraz szko 
lenie kadr nauczycielskich, a prze 
cież przed nauczycielem otwiera: 
ją się dziś rozległe możliwości 
zdobycia kwalifikacji i społeczne: 
go awansu. 


Nowy socjalistyczny 
styl pracy 

Stąd wniosek, że przewaga Tó- 

botników w komitetach rodziciel 

skich szkół na peryferiach i ciągła 


styczność z klasą robotniczą 
kształcą nauczyciela, nadając 
właściwy kierunek i styl jego 


pracy. Należało by zatem w więk- 
szym, niż dotąd, stopniu zmienić 
skład socjalny młodzieży szkół 
średnich w śródmieściu i uzupeł- 


"nił duży krok naprzód. Wypowie- 


podstawie mego wniosku z dnia 27 
sierpnia, skuteczne środki, które by 
powstrzymały akcję agresywnych 
sił zbrojnych Stanów Zjednoczonych 
w Korei, zmierzające do rozszerże- 
nia zasięgu ich agresji oraz spowo- 
dowały szybkie wycofanie agresyw= 
mych sił zbrojnych Stanów Zjedno- 
czonych z Korei — w ten sposób, by 
sytuacja nie przybrała jeszcze po“ 
ważniejszego charakteru. Uważam, 
że niezwłoczńe zastosowanie tych 
środków jest rzeczą naglącą. 

(—) Cz En-lai 
minister Spraw Zagranicznych 
Centralnego Rządu Ludowego 
Chińskiej Republiki Ludowej 

Pekin, dnia 30 sierpnia, godz. 19,50. 


Na trosie Jelenia Góra-Warszawa 


Rzeźnicki zwycięzcą 
trzeciego etapu 
jednodniowym odpoczynku 


Po w Opolu, wczoraj rozegrany 
został III etap wyścigu kolarskiego 
zdążającego z Jeleniej Góry na I O- 
zólnopolski Kongres Pokoju w War- 
szawie. 

Start w Opolu stał się jeszcze je 
dną wielką manifestacją ludności na 
rzecz pokoju. Do 35 km przed Kato- 
wicami kolarze jechali+jedną wiel- 
ką grupą. Tutaj dopiero udała się 
ucieczką dwom zawodnikom: Wójci 
kowi i młodemu Lencikowi, Uciecz= 
ka ta jednak nie przyniosła im zwy 
cięstwa. 

Etap. którego meta znajdowała się 
w Katowicach wygrał  Rzeźnicki 
przed Wrezesińskim obaj z Kolejarza 
warszawskiego. przebywając 108 km 
w czasie 3:02.53 godz, Š 

Na trzecim miejscu uplasował się 

Nowoczek (Unia Sląsk), w czasie o 5 
sek, gorszym od zwycięzcy, Na czwar 
tym miejscu uplasował się Cuch, na 
szóstym Hadasik. 
. Zespołowo w kategórij A zżwycię< 
żył Kolejarz przed Włókniarzem i 
Gwardią. W kat. B Gwardia przed 
Włókniarzem i Stałą IL 

Po 3 etapach indywidualnie prowa 
dzi Wilczewski 10:55,59 godz, przed 
Łazarczykiem (Wł). Liskiewiczem 


(Gw) i Kłabińskim (Gw.). 
Drużynowo w kat. A — Gwardia 

przed Włókniarzem i Kolejarzem. W 

kat, B prowadzą również Gwardia. 


nić skład socjalny. szkolnych ko- 
mitetów rodzicielskich orązż zwią- 
zać je jak najściślej z życiem 1 
problematyką szkoły. Wtedy to, 
jak wskazał jeden z przedstawi- 
cieli kom. rodzicielskiego, robot- 
nik ob. Sarn, nauczyciel przejmie 
nowy, socjalistyczny styl pracy, 
realizowany przez klasę robotni- 
czą, a na odcinku szkolnym wy: 
rażający się w tym, aby dobre 
wyniki pauczania i wychowania 
osiągnąć nie przez żywiołowość 
i zrywy, lecz drogą systematycz= 
nej, mozólnej pracy na każdej 
godzinie lekcyjnej. 

Tegoroczne konferencje sierp- 
niowe spełniły , swe zadanie. 
Uaktywniły, zmobilizowały nā- 
uczycialstwo łódzkie do. urzeczy- 
wistnienia tych zadań, jakie wy- 
tycza nam droga do socjalizma,. 
W porównaniu z% konferencjami 
zeszłorocznymi nauczyciel uczy- 


dzi były podawane śmielej, tzafia 
ły do przekonania słuchaczy, któ- 
rzy bojowe i twórcze poglądy nie 
jednokrotnie przyjmowali oklaska 
mi, dając wyraz swej solidarności 
z ujętym w ten sposób proble» 
mem. 

Przez systematyczne szkołe= 
nie ideologiczne, przez uzupeł- 
nianie swych kwalifikacji za- 
wodowych, przez ściślejsze 
(związanie go z dążeniami kra- 
ju i z klasą robotniczą — na- 
uczycielstwo łódzkie umocni 
swą postawę, ucząc i wycho- 
wując budowniczych Polski 
Socjalistycznej. 


Regina Gerlecka 
Członek Prezydium Rady 
Narodowej w Łodzi 
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Wnioski z przebiegu pewnej narady partyjnej 


A dotychczasowych obrad partyj- 
nych nad uchwałami V Plenum 
można wyciągnąć jeden zasadniczy 
wniosek nie sposób pojąć gospodar 
czego znaczenia Planu  6-letniego 
bez zrozumienia jego sensu politycz 
nego, 

Bez tdeologicznego uzbrojenia ł po 
litycznego zrozumienia sensy 
uchwał V Plenum nie można przy4 
štapić z prawdziwym zapałem do 
wprowadzania w życie zadań Planu 
6-letniego na swym odcinku. 

Nie możną dlatego, ponieważ nie 
można bez bolszewickiego oręża kry 
tyki ij samokrytyki zahartfować sie- 
bie i uzbroić innych do walki o prze 
zwyciężenie trudności, piętrzących 
sie- na drodze do socjalizmu. 

Po wtóre: nie można również z te 
go względu, ponieważ nie przygoto- 
wanego do tej walki człowieką 0- 
garnia lęk przed trudnościami, 

Wskażmy ną przykłady, 

Na naradzie aktywu partyjnego 
K. D. Widzew zabrał głos tow. 
Mondak dyrektor jednego z oddzia- 
łów zakładów im, I Maja, 


Produkcja tego oddziału 
Planie 6-letnim wzrosnąć osięmna- 
stokrotnie w stosunku do produkcji 
przedwojennej, zaś 25 razy w po- 
równaniu z 49 rokiem. 

Czy istnieją na tym oddziale moż- 
liwości wykonania tych zadań? Nie- 
waątpliwie tak, 

Pracuje tam młoda i ofiarna za- 
łoga, są zdolni racjonalizatorzy, 
istnieją ogromne rezerwy oszczęd- 
nościoewe. Produkcja tego zakładu 
oparta jest na wysokiej technice i 
ma rozległe możliwośći usprawnie- 
nia procesów technologicznych, ulep 


winna w 
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Aleksy Stachanow 
inicjator wyższej formy  współza- 
wodnictwa pracy nazwanej od jego 
nazwiska „ruchem stachanowskim*, 


EENDE IE EATARRA A EEE AASA EAIA OENE AGA NOAA ER S E GEDOFEPPOGEGENYCOGOCEEECPEOFTTEPTEFTMYHEPFOGYNTANCYPI PETOTEFEMWECEPECWNYEPOWOPEEDTEOPEFCEFCUEACNPOMYMOCYEEEH P NPETE MRE OAZA 


Zobowiązanie wykonano 
w 102 proc. 


Za przykładem wielu innych za. 
kładów pracy w Łodzi, również 
załoga ZPO im. Próchnika podjęła 
szereg poważnych zobowiązań pro 
dukcyjnych w celu uczczenia 
I Kongresu Pokoju. Zobowiązania 
te już na dzień 30 sierpnia Th. zo- 
stały wykonane w 102,7 procen- 
tach. Robotnice pełniące Warty 
Pokoju zgodnie stwierdzają, że wy 
trwałe wysiłki i zwiększona pro= 
dukcja wszystkich miłujących pa- 
kój ludzi, zdołają okiałznać zaku- 
sy podżegaczy wojennych. Tow, 
Szepiełowska mówi: „Nasza 13 ta. 
éma fuż teraz uzyskuje 100 proc. 

|. produkcji I gatunku. Nie szczędzi. 

my starań, aby dać najlepszy to* 

war, gdyż wiemy, że w ten spo- 

sób najpewniej obroninmy pokój i 

nahronimy nasze dzieci od wszyst 
kich nieszczęść wojny". 

M. Stasiak 
ZPO im. Próchnika 


szenia technicznej organizacji pra- 
cy, ustalenia normatywów  surow- 
cowych. 

Czy tow, Mondak, jako gospo- 
darz zakładu, mówił o tych spra- 
wach, A 

Nie. Nie uwypuklił trudności pro- 
dukcyjnych ani nie wskazał w jaki 
sposób zamierza je przezwyciężyć 
w przyszłości, Natomiast przemó:* 
wienie jego tchnęło bezbronnością 
Człowieka, który nagle stanął przed 
olbrzymi, nieprzebytą zaporą. Nie 
też dziwnego, że w wyniku braku 
krytyki i samokrytyki oraz niedo- 
statecznego przestudiowania uchwał 
V Plenum, tow. Mondak nie zdołał 
na naradzie przedstawić zamierzeń 
kierownictwa na przyszłość, 

Zamiast mówić o tym. w jaki spo 
sób zreorganizuje styl pracy kierow 
nictwa technicznego, zamiast rzeczo 
wej, opartej na świadomym planie 
działania, wypowiedzi, usłyszeliśmy 
szereg frazesów, a na zakończenie 
rozpaczliwe twierdzenie: „Pierwszy 
rok Planu 6-letniego załoga nasza 
wykona, ale nie wiemy, co będzie 
dalej? Ze strachem wkraczamy w 
1951 rok...*. 

Czy podobna wypowiedź uaktyw= 
nia i mobilizuje załogę do wielkich 
czynów? Nie, Ona demobilizuje. 

Odbiją się to ujemnie na samopo- 
czuciu załogi Ze strony ki>row- 
nictwa. które mie rozumie, że so- 
cjalizm buduje się w walce z 
trudnościami, a przede wszystkim 
w: ostrej walce klasowej, płynie nie- 
wiara i nieufność. 

Jakże różniła się od przemówie- 
nia tow. Mondaka wypowiedź tow. 
Drzewieckiego — dyrekiora Fabry- 
ki Budowy Maszyn Włókienniczych. 

Kierownietwo fabryki boryka się 


z miemniejszymi trudnościami. 
Brak odpowiednich sił technicz- 
nych. niedostateczna koordynacja 


pomiędzy biurem projektów. a fa- 
bryką oraz trudności wewnętrzno - 
zakładowe, to poważne przeszkody, 
Ale tow. Drzewiecki, nawiązując 
do uchwał V Plenum — nie błądził 
w pustych i bezpłodnych rozważa= 
nigch.Łączył zadania Planu 6-letnie 
go ze swym własnym zakładem pra 
ey i wnikał w istotne przyczyny. ha 
mujące rozwój zakładu. 
Oto niektóre z faktów przytoczo- 
"nych przez tow, Drzewieckiego: 
Wykres energetycznego obcią- 
żenią dobowego maszyn wskazu- 
je, że rozruch zakładu trwa w go 
dzinąch rannych około 2 godzin, 
nabierając pełnego nasilenia w 
godzinach południowych, by 
znów przed końcem zmiany 
gwałtownie spadać. A więe na 
tym odcinku są bogate rezerwy 
— niedostatecznie wykorzystane- 
go czasu pracy i mocy produk- 
cyjnej maszyn oraz urządzeń. 
Samokrytyczne uwagi tow. Drze- 
wieckiego pozwoliły uczestnikom na 
rady dostrzec i inne przejawy mar- 
notrawstwa na oddziale mechanitz- 
nym. a zarazem podjąć środki za- 
radcze. 
Samokrytyka ujawniła również 
inny fakt: około 90 proc, załogi obię 
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tych jest współzawodnictwem. Ale 
formy tego ruchu nie odpowiadają 
nowym warunkom, nie odpowiadają 
im też przestarzałe już normy tech- 
niczne. Pewną część fachowców nie 
przekazuje swych wiadomości no- 
wym robotnikom. 


Ujawnienie tych braków skierowa 
ło uwagę zebranych na pracę orga- 
nizacji partyjnej i rady zakładowej, 
które w niedostatecznym stopniu in 
teresują się zagadnieniami produk- 
eyjnymi. 

Z drugiej strony umożliwiło dc- 
strzeżenie przeogromnych rezerw, 
tkwiących w nienależytej jeszcze 
organizacji pracy, w niskich nor- 
mach, w niewłaściwym planowaińtu 
1t p. 

Samokrytyczna analiza tych zja- 
wisk, w pierwszym rzędzie pozwoli= 
ła tow. Drzewieckiemu jako dyrsk- 
torowi zakladu, zialeźć nowe możli 
wości i wytknąć sobie jasną drogę 
pracy ną przyszłość. 

Nie też dziwnego, że w przeci- 
wieństwie do tow. Móndaka, tow. 
Drzewiecki nie lęka się trudności, 
mimo, że w porównaniu z 1949 ro- 
kiem produkcja zakładu ma wzro- 
snąć trzykrotnie. 

— „Zdajemy sobie sprawę z 
tego, że wykonanie Planu 6-let- 
niego przyniesie ogromny wzrost 
życia gospodarczego, kuiturałne- 
go. a nade wszystko wzmocni ð- 

' bronność naszego kraju i siły 
obozu pokoju — zakończył tow. 

Drzewiecki — a chociaż zadania 

naszej załogi nie są łatwe, to jed 

nak eyfry i perspektywy są tak 
imponujące, że warto i trzeba o 
nie walczyć”. 

Z zestawienia tych dwóch przemó 
wień wynika, że źródłem błędów 
tow. Mondaka jest niezrozumienie 
zadań Partii w walce o realizację 
wspaniałych, ale niełatwych zadań 
Planu Sześcioletniego. zadań które 
zrealizować można i trzeba w upor- 
czywym, cierpliwym, energicztiym 
boju z trudnościami wszelkiego 70= 
dzaju. Ad. 


my wnioski 


z uchwał Plenum Rady Naczelnej ZMP 


Na marginesie ohrad łódzkiego aktywu partyjnego i ZMP-owskiego 


„Dzień wczorajszy w pracy ZMP 
świadczy o tym, iż organizacja nie 
jest dostatecznie przygotowana do 
dnia jutrzejszego* — stwierdził 
sekretarz KC PZPR tow. Mazur 
na Plenum Rady Naczelnej ZMP. 


Jakie było „wczoraj” łódzkiej or- 
ganizacji ZMP? Jak wywiązywała 
się ona z zadań, które stawiała przed 
nią Partia? Jaki był jej udział w re 
alizacji planów gospodarczych, w 
walce z wrogiem klasowym? Jak 
spełniała rolę pomocnika Partii — 
czy była kuźnią młodych kadr? 

Aktyw partyjny i ZMP-owski na 
ostatniej naradzie głęboko zanalizo- 
wał te zagadnienia. Sekretarze ko- 
mitetów dzielnicowych oraz fabry- 
cznych samokrytycznie naświellali 
działalność swych organizacji na od 
cinku młodzieżowym. przyznając, że 
w niedostateczny sposób interesowa 
ły się praeą organizacji ZMP-ow- 
skich, że niejednokrotnie zatraciły 
rolę kierownika politycznego ZMP, 
nie kentrolowały wykonania zleco- 
nych zadań, nie treszczyły się o wła 
ściwy rozwój i skład socjalny orga 
nizacji młodzieżowych. Jakież są 
tego skutki? Mówiono o tym w dy- 
skusji. mówił w swym referacie wi- 
cęprzewodniczący ZG ZMP,tow, Cha 
belski. 


KONIECZNOŚĆ  ZACIEŚNIENIA 
WIĘZI MIĘDZY PARTIĄ A ZMP 


Oto w łódzkiej organizacji ZMP. 


organizacji, która winna mieć moc 
ny trzon robotniczy, młodzież robot 
nicza stanowi zaledwie 46 procent. 
W wielu zakładach pracy organiza- 
cje ZMP-owskie obejmują zbyt nik 
ly odsetek zatrudnionej tam młodzie 
ży. Kilka przykładów: w ZPB im. 
Dzierżyńskiego na 2.600 zatrudnio- 
nej młodzieży, do ZMP należy za- 
ledwie 387. W ZPB im. Kunickiego 
na 1.000 — jest 170 ZMP-owców, W 
ZPGum Nr 5 na 400 — 90 ZMP-=ow 
ców. Í 
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Na froncie współzawodnictwa pracy 


Przodująca prządka świe 


„ Wielókrolna przodownica pracy 
w ZPB im. Harnama, prządka ob. 
Janina Zawierucha, przeszła pierw 
sza na obsługę § siron maszyn 
obrączkowych. Pomimo począlko- 
wych trudności, juź w pierwszych 
tygodniach pracy na zwiększonej 
ilości maszyn ob: Zawierucha uzy- 
skuje 124 proc. normy, 

Swym przykładem porwała za 
sobą iane, które również przysta- 
piły do zwiększonej ilości maszyn 
przędzalniczych. Ale ilość — ta 
jeszcze nie wszystko — ob. Zawie- 
rucha niedawno wzięła udział w 
konkursie na najlepiej przykręca= 
jącą prządkę. Zdaje sobie bowiem 
sprawę, że dobre przykręcanie — 
to rękojmia wysokiej jakości przę 
dzy, 

W konkursie uczestniczy już w 
całym przemyśle bawełnianym 
3.000 prządek. 


ci przykładem 


W ZPB im. Armii Ludowej przed 


stawiciel ZMP nie wchodzi w skład | współzawodnictwa. 


egzekutywy partyjnej, co powodu- 
je, rzecz prosta, oderwanie się ZMP 
od organizacji partyjnej. Tak było 
i w wielu innych zakładach. W ZPR 
im. Okrzei dawny sekretarz organi- 
zacji podstawowej, tow. Suchodol - 
ski. lekcóważył fabryczne koło ZMP 
i jego pracę oraz nie wysłuchiwał 
głosu młodzieży. Organizacja partyj 
na w ZPB im. Duracza również nie 
interesuje się sprawami młodzieży, 
fłumacząc się tym. że „ma ważźniej 
sze sprawy do załatwienia". 


Nie dziwnego, że wskutek braku 
ópieki ze strony organizacji partyj- 
nych, do kół ZMP przenikał niejed 
nokrotnie wróg klasowy. Skutki wro 
siej roboty ujawniły się w ZPGum 
Nr 5 i w ZPB im. I Dywizji Kościu 
szkowskiej. gdzie organizacja mło - 
dzicżowa, która jeszcze rok temu ży 
wiła ambitne plany zorganizowania 
fabryki młodzieżowej, znajduje się 
obecnie w rozkładzie. 

Dyskusja wykazała również po- 
ważne braki na odcinku szkolenia 
ideologicznego, na które wyznaczo- 
no kandydatów mechanicznie. 


ZANIEDBANIA 
NA ODCINKU SZKOLENIA 
ZAWODOWEGO 


Sprawa udziału młodzieży w reali 
zacji planów produkcyjnych była na 
naradzie bodajże najmocniej pod- 
kreślana. Niestety i na tym odcinku 
sytuacja nie przedstawia się zado- 
walająco. Często przecież młodzi ro 
botnicy, tkacze, prządki nie wypeł 
niają swych baz produkcyjnych. W 
niektórych zakładach, jak na przy- 
kład w ZPB im. Kunickiego, wiek- 
szość młodzieży wyrabia bazy zaled 
wie w 19 — 40 proc. Podobnie jest 
w ZPB im. Marchlewskiego, gdzie 
niska wydajność pracy młodych ro 
botników, (a jest ich tam ok. 4.000 
osób) wpływa ujemnie na wykony- 
wanie planów produkcyjnych. Alar 
mujący jest fakt, iż wielu spośród 
tych nie wykonujących baz zgłosiło 
udział we współzawodnictwie pra= 
cy. Jakaż więc rolę spełnia współ- 
zawódnictwo? W jaki sposób podno 
si się kwalifikacje zawodowe mło- 
dzieżv, jak budzi się wśród niej za= 
interesowanie dla spraw produkcyj- 
nych i odpowiedzialność za wykona 
nie planów? 


Narada stwierdziła i podkreślił to 
w podsumowaniu I sekretarz K. E, 
tów. Wojas, że szkolenie zawodowe 
młodzieży, doszkalanie przy warszta 
tach nie stoi na należytym pozio- 
mie. Szkolenie przeprowadza się w 
sposób mechaniczny — trwa przez 
pewien. określony okres czasu, a po 
tem pozostawia się młodego robot- 
nika bez opieki i pomocy fachowej, 
bez względu na stopień opanowania 
zawodu, osiągnięty w trakcie nanki. 
Kierownictwo zakładów i rady za- 
kładowe nie czuwają nad pracą in- 
struktorów, którzy — jak to się nie 
1az zdarza — albo sami nie posiada 
ja odpowiednich kwalifikacji, aibo 
wypełniają swe obowiązki niedbale. 
Rady zakładowe często nie kładą na 
cisku na udział młodzieży w nara- 
dach produkcyjnych, technicznych i 
wytwórczych. Komitety współzawod 
nietwa nie zawsze rozwijają szla- 
cheina rywalizację wśród młodzie- 


Pod hasłem walki o Pokój! Zwiększyć ilość brygad remontowych 


Uroczyste otwarcie roku szkolnego w PSTP 


Po  dwumiesięcznej przerwie 
gmach Państwowej Szkoły Tech- 
niczno-Przemysłowej znów zapeł. 
nił się wczoraj młodzieżą. Przyby= 
liśmy wszyscy, aby radośnie róz- 
począć nowy rok szkolny. Oprócz 
uczniów w uroczystości wzięli rów 
nież udział przedstawiciele PZPR, 
Komitetu Rodzicielskiego, Zarządu 
Miejskiego ZMP. 

Przedstawiciel Dzielnicy Górnej 
Lewej PZPR tow. Hendzelich pod- 
kreślił w swym przemówieniu po- 
wagę zadań, stających zwłaszcza 


Szkolenie 


Służba Ochrony Kolei prowadzi 
nieprzerwanie szeroko zakrojoną 
akcję przeszkałania swych pracow 
ników pod względem zawodowym 


oraz ideologicznym. Dzięki facho- * 


wym kursom stało się możliwe o- 
becnie, w związku ze zbliżającymi 


SOK-istów 


sie przewozami jesiennymi, skiero 
wanie 20 proc, SOksistów do służb 
wykonawczych na linii. Przyczyni 
się to znacznie do dalszego uspra- 
nienia transportu. 
W. Nowak 
Komenda Okręgowa SOX 


Zaniedhany dziedziniec fabryczny 


Dziedziniec fabryczny ZPB im. 


"Marchlewskiego od dłuższego cza. 


su przypomina wielką rupieciarnię. 
Na terenie od ul. Gdańskiej zale- 
gają sfosami drewniane skrzynie, 
tarasując przejście. Na wprost 
wozowni strażackiej leży kilka= 
naście zużytych gaśnic przeciw- 
pożarowych, zaś w pobliżu maga- 
zynu głównego oDoniewierają się 


puste beczki po oliwie oraz poła- 
mane deski od skrzyń. Opodal 
oddziału „różne bawełny” gęsto po 
rozrzucane są duże kłęby bawełny. 
Kierownictwo zakładów winno 
najrychłej zająć się tą sprawą i 
doprowadzić dziedziniec labryczny 
do porządku. 
T. Saar. 
ZPB im. J, Marchlewskiego. 


przed młodzieżą Szkół technicz- 
nych w związku z realizacją Planu 
6-1etnieqo. 

Na zakańczenie naszego Święta 
uchwaliliśmy wysłać depeszę do 
obradującego w Warszawie Kon- 
gresu Pokoju, w której czytamy: 
„Przesyłamy Kongresowi swe go- 
rące pozdrowienia oraz łączymy 
się całym sercem w budowie świa 
towego pokoju, solidaryzujemy się 
z walką wyzwoleńczą ludu koreań 
skiego przeciw agresorom amery- 
kańskim. 

Walczyć będziemy o pokój, o re 
alizację Planu 6-letniego przez sta- 
łe podnoszenie wyników naucza- 
nia 

Stanisław Głowacki 
PSTP 


W (ikalni ZPB im. Dzierżyńskie- 
go, liczącej 540 krosien różnego 
typu, pracuje tylko jedna brygada 
remontowa, składająca się z 
dwóch ludzi, Rzecz zrozumiała, że 
są oni po prostu zawaleni robotą 
po uszy i nie moqa nadążyć z wy- 
mianą pękniętych wałów oraz 
z usuwaniem innych poważnych 
uszkodzeń. 

Według zaleceń władz zwierzch. 
nich na około 100 krosien winna 
być zatrudniona dwuosobowa bry. 
gada remontowa. Ale biorąc pod 
uwagę brak wykwalifikowanych 
kadr, można by polecić np. jednej 
brygadzie remont 200 krosien, W 
każdym razie, dy jedna brygada 
obsługuje 540 kiosien, a zarazem 
w razie potrzeby pracuje również 
w krochmałni i oddziale przygoto- 
wawczym, to rzecz prosta, nie za- 


Utrudniony transport 


Aby surowiec mógł zostać prze- 
robiony na gotowy towar, musi 
niejednokrotnie, podobnie zresztą 
jak i półfabrykat. przejść przez 
szereg oddziałów produkcyjnych. 
Jednak robotnicy, zatrudnieni w 
ZPB im. J. Marchlewskiego, przy 
przewózżce międzyoddziałowej ma- 
ją wyjątkowo ciężkie zadanie, 

Otóż wynika to z fałalnego sta- 
nu dróg. którymi się transportuje 
surowiec czy łowary. Pełno w 
nich dziur i wybojów. Robotnik, 
ciągnący wózek transportowy, mu 


si w takich wypadkach wydoby: 
wać z siebie ostatnie siły, uważa- 
jac przy tym na każdym kroku, a- 
by wózek nie uległ przewróceniu. 
Dotyczy to zwłaszcza przejazdów 
ze składalni do magazynu. 

Nasz Wydziął Gospodarczy mógł 
by wreszcie się tym wszystkim 
nieco bliżej zająć. Nieco dobrych 
checi, a praca robotników tran- 
sportowych zostałaby znacznie u- 
łatwiona: 

T. Saar 
ZPB im. J. Marchiewskiego 


wsze może wywiązać się w pełni 
ze swych obowiązków. 

W takich warunkach trudno my 
śleć o gruntownym i -dokładnym 
remoncie, i 

Dlatego nieraz szereg krosien 
kolejno musi oczekiwać na re- 
mont, załaga zaś traci wiele me- 
trów z zaplanowanej produkcji. 

Należało by toś przedsięwziąć i 
to co rychlej. aby zwiększyć ilość 
brygad remontowych w  tkalni 
ZPB im. Dzierżyńskiego. 

i W. Sobczyński 
ZPB im, Dzierżyńskiego 


nie popierają nowych form 
Czy tak jest 


ŻY, 
wszędzie? 


TRZEBA WYKORZYSTAO 
WSPANIAŁY ENTUZJAZM 
MŁODZIEŻY 


Są przecież zakłady, które potra- 
fiły rozwiązać to palące zagadnie- 
nie, W ŁZPO dzięki staraniom orga 
nizącji partyjnej i rady, mło- 
dzież stała się czołowym oddziałem 
załógi w walce o wykonanie planu 
— młodzież uzyskuje tam doskona 
łe wyniki produkcyjne. 


Poważne osiągnięcia wykazują tak 
że organizacje młodzieżowe w ZPB 
im. Hanki Sawickiej i w ZPB im. 
Harnama, gdzie ilość rabotników nie 
wykcnujących baz jest bardzo mała. 


Przykłady te dowodzą. że młodzież 
na ogół jest pełna zapału do pracy, 
posiada jak najlepsze chęci, trzeba 
tylko umieć je wykorzystać i skie- 
rować na właściwe tory. 


Młodzież zdolna jest dọ wspania- 
łych zrywów. Świadczy © tym Czyn, 
podjęty dia uczczenia 70-lecia uro- 
dzin Towarzysza Stalina, na cześć 
1 Maja, 22 Lipca i obecnie, na cześć 
Kongresu Pokoju. Młodzież organi- 
zuje nowe brygady budowłarzy, t0- 
karzy, brygady walczące o ilość, ja- 
kość, o oszczędność. Młodzież pierw 
sza na terenie Łodzi poszłą śladem 
Lidii Korabielnikowej, pracując na 
zaeszczędzonym Ssurowcu. Młodzićż, 
która buduje Nową Hutę — stano- 
wi wspaniały element, który powi- 
nien i musi odegrać rozstrzygającą 
role w walce o wykonanie naszego 
Planu Sześcioletniego, 


Tow. Wojas w swym podsumowa 
niu podkreślił niewątpliwe osiągnię 
cia łódzkiej organizacji ZMP. Na 
gruncie tych osiągnięć, na podsta- 
wie uchwał Pienum Rady Naczelnej 
ZMP, musi nastąpić przełom w do- 
tychczasowej pracy łódzkiej organi- 
zacji młodzieżowej. Ścisłe powiąza = 
nie z organizacjami partyjnymi, któ 
re winny stać się. kierownikiem, i 
wychowawcą, rzetelna akcja polity- 
czna we wszystkich ogniwach ZMP, 
zaostrzenie czujności kłasowej, tros 
ka o to, aby ZMP był organizacją 
klasowa, organizacją walki, której 
sztandarem jest marksizm-leninizm 
—.oto najpilniejsze zadania, stojące 
przed łódzką organizacją młodzie- 


żową, Uchwała Rady Naczelńcj © 
kanieczności rozwinięcia rozległej 
działalności w celu podniesienia 


kwalifikacji zawodewych młodzieży, 
zatrudnionej w przemyśle, staje się 
na terenie Łodzi zagadnieniem naj- 
bardziej palącym i wymagającym 
niezwłocznego rozwiązania, 

Przebieg narady wskazuje na to, 
że na podstawie głębokiej anali- 
zy, którą przeprowadziła ostatnia 
narada aktywu partyjnego i ZMP- 
owskiego Łodzi, łódzka organiza- 
cja ZMP przełamie dotychczaso- 
wy styl pracy i stanie się pomoc- 
nikiem Partii, stanie się organiza- 
cją, która skupi w swych szere= 
gach wszystko, co najlepsze wśród 
młodzieży i przysporzy naszej Par 
tii dojrzałych, świadomych, zahar 
towanych w walce, przodujących 
w pracy bojowników socjalizmu. 


H. Samsonowska 
pinen 


Walczymy 
o pokój 


W świetlicy „Textilimportu” od. 


była się onegdaj masówka pracow 
ników z okazji I Kongresu Pokoju. 


Na zakończenie obrad uchwalono ` 


rezolucję, która m. in. stwierdza: 
„Witamy Kongres Pokoju i życzy- 
my mu owocnych obrad. Jesteśmy 
pewni: że zbiorowy wysiłek miłu- 
jących pokój narodów pakrzyżuje 
podłe 1 krwiożercze plany impe- 
riałistów i zapewni ludzkości trwa 
ły pokój”. 

Pracownicy „Textilimportu' w 
zrozumieniu istoty walki o pokoj 
poslanowi!i przepracować 1.500 ro 
boczo-qodzin przy budowie maga- 
zynu śurowcowego. 


S. Golczyńska 
„Textilimport" 


Karygodne marnotrawstwo 


Dyrekcja ZPB im. Harmnama do 
tej pory nie wykazuje dostatecz- 
nej troski o właściwe wykorzysta- 
nie materiałów pomócniczych. Np. 
w przędzalni stałe poniewiera się 
wiele cewek, zdatnych jeszczb do 
produkcji Również poza budyn. 
kiem fabrycznym, pod otwartym 
niebem ustawiono skrzynie, zapeł. 
nione różnego rodzaju cewkami. 
Na skutek wpływów atmosferycz- 
nych, w niektórych skrzyniach po 
łowa cewek już przegniła. 


Prawdą jest, że nie wszystkie z 
tych ćewek nadają się do maszyn 
ZPB im, Harnama. Ale istnieją 
przecież inne zakłady pracy, które 
z powodzeniem mogłyby te cewki 
wykorzystać. W każdym razie war 
to chyba zadać sobie nieco trudu 
i przesortować dokładnie zawar- 
tość kilkudziesięciu skrzyń, leżą- 
cych przed budynkiem fabrycz= 
nym. 

A. Małolepszy 


„ZPB im. Harnama 
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Ofiarną pracą 
uczciły robotnice łódzkie 


IPolski Kongres Pokoju 


W chwili obecnej odbywa się w 
Warszawie I Polski Kongres Po- 
koju. Łódzka klasa robotnicza, usil 
nie dążąc do utrwalenia pokoju na 
świecie, ofiarnie realizuje swe zo- 
bowiazania, Daje w ten sposób wy . 
raz międzynarodowej solidarności 
klasy robotniczej całego Światła w 
walce o pokój, wierząc, że każde 
osiągnięcie produkcyjne to jesz- 
cze jeden cios, zadany imperiali- 
stom anqglo-amerykańskim. 

Na zebraniach całych załóg oraz 
zebraniach kobiecych, podjęte zo- 
stały liczne zobowiązania dla ucz- 
czenia Kongresu Pokoju. 

W Zakładzie Przemysłu Gumo- 
wego — Wytwórnia Nr 6 załoga, 
wprowądzając w życie swe zabo* 
wiązanie, przeprowadza uspraw- 
nienia na pasach koniekcyjnych. 
Do końća roku każdego dnia bę- 
dzie sporządzonych po 200 par o- 
buwia więcej, co przysporzy go- 
spodarce naszej 15.967.625 zł osz- 
czędności, 

Majstrowie Zakładów Pończosz- 
niczych im. Szenwalda zmniejszyli 
ilość posłojów o 2 proc, Jakościo- 
wo produkcja podniosła się o 
1 proc, 

Należy podkreślić słuszne stano 
wisko majstra z ZPB im. Stalina 
ob. Owczarskiego, który na zebra- 
niu kobiecym zobowiązał się przy 
śpieszyć remont masżyn, aby za- 
początkowany przez kobiety ruch 
wielowarsztatowy, mógł rozwijać 
się w dalszym ciągu. 

Kobiety  Ubezpieczalni Społecz- 
nej Obwód „N'  przepracowały 
24 godz. przy sprzątaniu Szkół. 

Nie brak także i indywidualnych 
zobowiązań: tow. Zofia Matczak z 
Zakładów Przem. Odzież. „Wólczan 
ka” przyrzekła podnieść: jakość 
odzieży z 97 proc. do 98 proc., zaś 
wykonała 99 proc. ilość produkcji 
do 113 proc, wykonała—114 proc. 

W ZPB jm. Szymańskiego ko- 
biety wypełniają podjęte zobowią. 
zania: ob, Jaworska dba o czy- 
stość swej maszyny, zobowiązując 
się wykonać plan swój o dwa dni 
przed terminem; ob. Bol szkoli 6 
słabszych tkaczek, nie wykonują- 
cych baz akordowych. 

Wszystkie tə zobowiązania do- 
bitnie świadczą, jak drogi jest 
nam pokój, Wzmożoną, ofiarną 
pracą przyczynimy się do stworze- 
nia jasnej przyszłości dla naszych 
dzieci. 

Genowefa Pietrzak 


| 


Odpowiedzialne zadania pad kob 


|ONARRANUNNAC A NEUSNENENEERACZENENNKANIKNRENEM 


— „Rady kobiece, działając ja- 
ko jednolite kierownictwo ko- 
biece w zakładzie pracy, będą 
kierowały całokształtem pracy 
wśród kobiet“, Tymi słowy okre 
śla uchwała Biura Politycznego 
KC PZPR jedno z najważniej- 
szych zadań, stojących przed no- 
wowybranymi radami kobiecy- 


mi. 
Te przyznać, że na ogół ko- 
biety łódzkie w pełni zrozu- 
miały powagę zagadnienia i pod- 
czas zebrań wyborczych — grun- 
townie rozpatrują poszczególne kan 
dydatury.. 
Do chwili obecnej odbyło się po- 
nad 300 zebrań wyborczych. Czy 


W. Republice Koreańskiej w tym roku 
nauczania. Na zdjęciu: Uczennice państwowej szkoły w wyzwolonym 
_Phenjanie. 


wszystkie one zorganizowane były 
w sposób właściwy? 

W większości wypadków — tak, 
choć: zdarzały się również niedo- 
ciągnięcia. W ZPW im. Andrzeja 
Strugą przewodniczący rady zakła- 
dowej. będący bezpośrednio odpo- 
wiedzialny za wybory, uprościł so- 
bie pracę, Udał się on na salę pro- 
dukcyjną, mówiąc: „Kto chce gło- 
sować za taką to kandydatką, niech 
podniesie rękę do góry”. 

Zdarzały się też wypadki, jak 
w ŁZWANN A-214, gdzie do zebra- 
nia w ogóle nie doszło, ponieważ 
sekretarz organizacji partyjnej i 
przewodniczący rady zakładowej 
nie interesowali się tym zagadnie- 


wprowadzono powszechność 


Tow. Fastyn - aktywistka z ZPB im. Harnama 


Tow. Cecylia Fastyn od wielu lat 
pracuje w przędzalni ZPB im. Har- 
nama, Początkowo była pomagacz- 
ką, później została prządką. Na ca- 


Ob. Antonina Wkisło z „Wólczanki': 
na Warcie Pokoju 


sa 


Przodownica pracy, dziurkarka ob. 
Antonina Wkisło z „Wólezanki”, sta 
nęła wraz z koleżankami do pełnie- 


Zadania pracowników 
pedagogicznych 

Na jednej z licznych konferencji 
nauczycielskich, które odbyły się w 
tym tygodniu, zostały omówione 
sprawy zapewnienia opieki dzieciom 
i młodzieży w domu oraz w szkole. 

Pomyślny przebieg nauki w szko 
le uzależniony jest od warunków 
bytowych dziecka — podkreślił w 
swym referacie ob. H., Dinter, który 
uwypuklił trzy zasadnicze momenty 
opieki nad dzieckiem: w domu opie 
kuńczym, w rodzinie zastęńczej i w 
świetlicy. 


Po referacie wywiązała się dysku i 


sja, w której w większości zabierali 
głos nauczyciele—wychowawcy Z 
domów opiekuńczych dziecka. Wy- 
chowawca ob. Grabowski poddał 
głębokiej analizie zagadnienie zda- 
rzających się czasem wypadków bez 
krytycznego kierowania przez szko- 
te do domów dziecka, — dzieci tak 
zwanych trudnych do prowadzenia. 
Trzeba podkreślić, iż w toku dysku- 


nia Wart Pokoju. Dla uczczenia Kon 
gresu Pokoju zobowiązała się wyko- 
nywać swą normę dzienną w 165 
procentach. ć 

Ob. Wkisło czuje się szczęśliwa i 
ma do tego dużo powodów: jest przo 
downicą pracy i cieszy się poważa- 
niem zarówno wśród swych koleża- 
nek jak i przełożonych. Ostatnio ra- 
dą zakładowa, uwzględniając jej cięż 
kie warunki mieszkaniowe, zatrosz- 
czyła się „o przyznanie jej odpowie- 
dniego mieszkania, z którego ob. 
Wkisło jest bardzo zadowolona. 

— Naprawdę jej się to należało — 
mówią koleżanki. — Przecież to jest 
taka ofiarna i zdyscyplinowana robot 
nica. 

Ob. Antonina Wkisło wchodzi w 
skład Zakładowego Komitetu Obroń 
ców Pokoju i jako świadoma robotni- 
cą przez usilne podnoszenie wydaj- 
ności swej pracy — walczy stale o 
pokój. 


sji nie rozwinięto należycie tego | — Zaczęłam pracować — mówi 


zagadnienia. 


Na ogół jednak konferencja pra- „było to w 1910 roku. W pierwszym 
cowników pedagogicznych instytu - „strajku uczestniczyjam mając 
cji opieki nad dzieckiem spełniła;]l. Mając lat 20 zajmowałam 


swe zadanie: ujęła w sposób kryty 
czny niedociągnięcia dotychczasowej 
pracy wychowawczej, wskazując dro 
gi ich usunięcia. Współpraca nau - 
czyciela z organizacjami młodzieżo 
wymi w domach dziecka, stałe pod 
noszenie kwalifikacji wychowaw- 
czych, systematyczna opieka nad 
dziećmi w rodzinach zastępczych — 
oto zadania, stojace u progu nowe- 
go roku szkolnego przed pracowni- 
kami pedagogicznymi. 
(andrz,) 


tow. Noce — gdy miałam 10 lat, a 


lat 
już 
stanowisko sekretarza  dzielnicowej 
rewolucyjnej organizacji młodzieżo- 
wej w Turynie. Pracowałam wów- 
czas w fabryce słodyczy, a dopiero 
później zostałam prządką. Od pier- 
wszych chwil powstania Komunisty 
cznej Partii Włoch stałam się jej 
czynnym członkiem. W 1923 roku po 
znałam już życie nielegalne — ukry 
wanie się przed policją, szykany re 
akcyjnych władz. Dłuższy czas pra- 
cowałam w piśmie „Głos Młodzie - 
ży“, Po dojściu faszystowskiej kliki 


łej sali znają ją wszystkie robotnice. 
Przoduje zawodowo, jest także jed- 
nym z najaktywniejszych mężów za 
ufania. Sekretarz rady zakładowej, 
tow. Biały, mówi o niej: 

'To nasz najlepszy maż zaufania w 
przędzalni. Interesuje się żywo za- 
gadnieniami produkcji i sprawami 
bytowymi swej grupy. 

Do tow. Fastyn często przychodzą 
członkinie jej grupy, gdy tylko ma- 
ją jakieś trudności z produkcją, czy 
imne kłopoty i bolączki. Tow. Fa- 
styn natychmiast interweniuje’ w 
radzie zakładowej, lub u kierow- 
nictwa i sprawa zostaje pomyślnie 
załatwiona. 

Na przykład ob. Żuchowska mia- 
ła swego czasu trudności material- 
ne. Dowiedziała się o tym tow. Fa- 
styn. Zaraz udała się do rady zakła 
dowej i na jej interwencję ob. Żu- 
chowska otrzymała pożyczkę bez- 
zwrotną. 

Tow. Fastyn zwołuje przynajmniej 
raz w miesiącu lotne zebrania swej 
grupy, aby omówić ostatnie wyda- 
rzenia polityczne oraz zagadnienia 
produkcyjne. 

Członkowie jej grupy za wzorową 
opiekę nad nimi wyrażają się o niej 
bardzo pochlebnie, 

Tow. Fastyn zmobilizowała także 
swą całą grupę do pełnienia Wart 
Pokoju na cześć Kongresu Pokoju. 
Grupa tow. Fastyn już od kilku dni 
pemi Warty Pokoju, swą wzmożo- 
ną pracą, manifestując niezłomną 
wolę obrony pokoju. 


iecych 


niem. Po nawiązaniu właściwej 
współpracy zwołano tam zebranie 
i przeszło ono wszelkie oczekiwa- 
nia: frekwencja była nader liczna, 
dyskusją żywa. dokonano wyboru 
właściwych członkiń rady. 

Do odpowiednio zorganizowanych 
zebrań należą m. in. zebrania zor- 
ganizowane w ZPB im. Stalina, na 
oddziale  tkalni i wykończalni, 
gdzie kobiety podjeły szereg zobo- 
wiązań produkcyjnych oraz na Od- 
dziale 2 ZPB im. Harnama, gdzie de 
legatki złożyły zobowiązanie podnie 
sienia jakości produkcji o 3 proc, 
wzmożenia dbałości o kulturę miej- 
sca pracy, a 5 kobiet postanowiło 
w ciągu miesiąca wyszkolić absol- 
wentki Szkoły Przysposobienia 
Przemysłowego na samodzielne 
tkaczki. Również w Wytwórni Nr 5 
ZPG, w ZPO im. Wieckowskiezo, w 
ZPB im. Dubois i ZPB im. Okrzei 
zebrania odbyły sie w podniosłej 
atmosferze przy udziale przedsta- 
wicieli egzekutywy partyjnej, rady 
zakładowej, koła Ligi Kobiet oraz 
kierownictwa. 

Wszędzie tam, gdzie zebrania zo- 
stały należycie przygotowane, mia- 
ły one przebieg właściwy i dokona- 
no wyborów odpowiednich człon- 
kiń rady kobiecej. 

Wybory do rad kobiecych w łódz 
kich zakładach pracy jeszcze trwa- 
ją. Musimy pamiętać, że odbywają 
się one w czasie. kiedy w Warsza- 
wie obraduje I Polski Kongres Po- 
koju i że nasze konferencje wybor- 
cze — to jeszcze jedna odpowiedź 
podżegaczom wojennym. to jeszcze 
jeden oręż w naszej walce o pokój. 

Nowowybrane rady kobiece 
winny dołożyć wszelkich sił, aby 
wypełnić postawione przed ni- 

mi zadania, aby pod ich kierow- 

nictwem kobiety pracujące pod- 

nosiły swe kwalifikacje zawodo- 
we i uświadomienie  ideologicz- 

ne, W oparciu e te wytyczne, w 

oparciu o wspaniałe wzory pra- 
cy kobiet radzieckich — potrafi- 
my sprostać naszym  obowiąz- 
kom, zdołamy wywalczyć trwały 
pokój, zrealizować  przedtermi- 
nowo Pian 6-letni, zbudować so- 
cjalizm. 

„Janina Waszak. 


Nr ZĄT 


. |Kobiety w kraju 


socjalizmu 


Z 


| Trzykrotna laureatka Premii Sta linowskiej — pisarką Wiera Panowa. 


| Zdobywamy nowe zawody | 


DOKP - Łódź przyjmuje konduktorki 


W związku z przeprowadzoną pła- 
nową akcją szkolenia zawodowego 
wśród kobiet notujemy jeszcze jeden 
fakt przełamania zastarzałych uprze 
dzeń, 

Do niedawna stanowiska konduk- 
torów w pociągach zajmowali wy: 
łącznie mężczyźni. Obecnie wydział 
ruchu DOKP-Łódź przyjmuje zapisy 
kobiet na stanowiska  konduktorów 
rewizyjnych w pociągach osobowych. 

Zgłoszeń wpływa — jak nas in- 
formuje kierownik działu ogólnego, 
ob. Sikorski — bardzo dużo, do 15 
dziennie. Kandydatki muszą odpowia 
dać następującym warunkom: wiek 
18 do-30 lat, przynajmniej 6 klas 
szkoły powszechnej, . dobry wzrok 
oraz słuch. 


Badania lekarskie odbywają się na 
tychmiast po złożeniu podania. Przy 
wyniku pozytywnym kandydatki kia 
rowane będą ną 3-miesięczny kurs 
szkołeniowy, po odbyciu którego i 
pomyślnym złożeniu egzaminów, zo- 
staną przyjęte do pracy na warun- 
kach ogólnie obowiązujących w PKP. 

Jeszcze jedna dziedzina pracy sta- 
je otworem przed kobietami, które 
w pemi zrozumienia swoich zadań i 
możliwości licznie zgłaszają swój 
udział, aby zadokumentować, że po- 
trafią gpanować nawet trudne zawo 
dy. Swoję pracą i wytrwałością dają 
dowód, że nasze Państwo Ludowe 
nie zawiedzie się na olbrzymich rze 

| szach kobiet. 


Bezduszny stosunek do robotniey 


W naszych zakładach (ZPW im. Par 
tyzantów) zdarzył się ostatnio nastę- 
pujący wypadek: 

Jedna z sortowaczek przeszła po- 
ważną operację w szpitalu. Po o- 
puszczeniu szpitala lekarz skierował 
ja do lżejszej pracy. Ponieważ praca 
w naszej sortowni jest właśnie lekka, 
więc nasza koleżanka mogłaby z po- 
wodzeniem powrócić do niej, zwłasz- 
cza, że mężczyżni pomagają tam przy 
dźwiganiu koszy z wysortowanymi 
szmatami. 

Ale nie to jeszcze jest najważniej- 
sze. Koleżanka nasza prosiła, aby kie 
rownik sortowni przeniósł ją do od- 
działu zakładów, mieszczącego się bli 


Droga życia i walki 
tow. Teresy Noce 


"Tow. Teresa Noce, przewodnicząca Międzynarodowego Zrzesze- 


nia Włókniarzy i Odzieżoweów, dobrze 


jest znana robotnikom 


wszystkich krajów. Płomienna tejowniezka o sprawę proletariatu 
zdobyła sobie szacunek i miłość mas pracujących we wszystkich 
zakątkach świata. Korzystając z jej niedawnego pobytu w Łodzi, 


zwróciliśmy się do niej, aby opowiedziała nam o swym życiu 


walce. 


Mussoliniego do władzy praca na- 
sza stawała się coraz trudniejsza, co 
raz bardziej niebezpieczna. 

W 1931 roku kierowałam straj- 
kiem 200 tys. robotnie rolnych, za- 
trudnionych przy uprawie ryżu w 
Fiemoncie. Strajk był potężny i na- 
leżał do największych, jakie wybu- 
chały w okresie. faszystowskiego 
terroru. Wydawaliśmy wtedy nawet 
specjalną gazetkę nielegalną, której 
dziesięciotysięczny nakład był roz- 
chwytywany. W nastepnym roku 
znów kierowałam podobnym straj- 
kiem. Spośród 24 towarzyszek, któ- 
re usiłowały przejść granicę i udać 
się do Francji, ja jedna wtedy oca- 
lałam przed pościgiem faszystów. 
Towarzyszki moje schwytano. uwię- 
ziono, lub zesłano do obozów: kon- 
centracyjnych. Jako przedstawiciel- 
ka nielegalnych antyfaszystowskich 
włoskich związków zawodowych, 
przebywałam czas jakiś w Związku 
Radzieckim. Poznanie Kraju Rad, 
zapoznanie się z doświadczeniami 
ludzi radzieckich pozwoliło mi w póź 
niejszej pracy lepiej rozumieć wie- 


i 


le spraw, zahartowało mnie do przy 
szłych walk. 

Od 1934 od 1937 roku jestem re- 
daktorem gazety „II grido del popo 
lo“, wydawanej w Paryżu. W 1937 
roku z Paryża wyjeżdżam do Hi- 
szpanii. Tam redaguje gazety „Wol 
ność“ i „Garibaldczyk*. — - 

— Czy towarzyszka spotkała się 
w czasie swego pobytu w Hiszpanii 
z Polakami? 

— Naturalnie — mówi tow. Noce 
z ożywieniem. Wyniosłam z Hiszpa 
nii najwspanialsze wspomnienia 0 
bohaterskich polskich towarzyszach, 
jak tow. Strzelczyk, sławny generał 
Walter i wielu, wielu innych. Prze- 
bywaliśmy w tej samej dywizji, w 
skład której wchodziły: Polska 
Brygada im. Jarosława Dąbrowskie 
go oraz Włoska Brygada im. Gari- 
baldiego. Gdy w 1946 roku przyje- 
chałam do Polski, tow. Walter ofia 
rował mi pamiątkową odznakę „Dą- 
browszczaków*. Po powrocie z Hi- 
szpanii napisałam książkę pt.: „Mło- 
dzież bez słońca“. Możliwe, że książ 
ka ta będzie teraz tłumaczona na ję 
zyl. polsii. 


żej jej fomu, aby oszczędzić jej w 
drodze przesiadania się do dwóch 
tramwajów — przynajmniej przez kil 
kutygodniowy okres, najbardziej dla 
niej po operacji niebezpieczny, Kie- 
rownik jednak odrzucił jej prośbę. 
Nie pomogły interwencje ani rady za 
kładowej, ani koła Ligi Kobiet, ani or 
ganizacji partyjnej. Dyrekcja i kie- 
rownik sortowni stali uparcie na 
swym stanowisku. W: rezultacie kole- 
żanka nasza poprosiła o natychmia- 
stowe:zwolnienie, Tym razem jej „nie 


odmówiono", 


Kierownik tłumaczył, że nie-chce 
rozbijać zespołów, aby nie utrudniać 
pracy referentowi współzawodnictwa. 


W latach wojny światowej dwu- 
krotnie spotkałam się z Polakami. 
We Francji, w międzynarodowych 
grupach partyzanckich, a później, 
gdy zostałam aresztowana — w obo 
zie koncentracyjnym w  Ravens< 
brueck. 


Od czasu wyzwolenia pracuję we 
włoskim ruchu robotniczym i Świa- 
towej Federacji Związków Zawodo- 
wych. 

Na zakończenie pragnęłabym dó 
dać, -že za pośrednictwem „Głosu 
Robotniczego” ślę łódzkim robotni- 
com wiele: serdecznych pozdrowień 
od włoskich tkaczek, prządek i odzie 
żówek. Życzę wam pomyślnej reali 
zacji waszego Planu 6-letniego. ży- 
czę wam jak największych sukce - 
sów w budowie Polski socjalistycz- 


nej! 
* e * 


Droga życiowa tow. Noce, jed 
nej z najbardziej zasłużonych ak= 
tywistek włoskich, stanowi wspa+ 
niały przykład walki kobiety o lep 
sze jutro świata, © szczęście przy 
szłych pokoleń. Prządka, redaktor 
szeregu pism, pisarka, wreszcie 
przywódca włókniarzy i odzieżow 
ców Świata — w każdej chwili 
swego życia, w każdej chwili wal 
ki żywiła niezłomną wiarę i żywi 
ją nadal, że w walce tej klasa ro- 
botnicza, urzeczywistniająca wska 
zania Nauczyciela i Wodza mas 
pracujących świata — Towarzyszą 
Stalina — odniesie całkowite zwy 
cięstwo. 

Rozmowę przeprowadził 
£. Zaleyski 


Tymczasem zapomniał o tym, że sam 
stale dokonuje przegrupowań i że nie 
dawno na prośbę jednej z zatrudnio” 
nych u nas kobiet, przeniósł ją do in. 
nego oddziału — z przyczyn zupełnie 
błahych. 

Dlaczego można było pójść na rękę 
kobiecie samotnej bez obowiązków 
rodzinnych, a nie pomaga się kobie- 
cie - małce, która winna być otoczona 
szczególnie troskliwą opieką? 


Barbara Bielicka 


przewodnicząca koła LK 
przy ZPW im. Partyzantów 
ul. Nowotki 141 


Przyp. Redakcji: Prosimy kierowni- 
ctwo zakładów o wyjaśnienie tej spra 
wy. zwłaszcza, że w innych wypad- 
kach dyrekcja nie bywa tak „nieustę= 
pliwa", 


W PMS wybrano 
radę kobiecą 


Kobiety naszych zakładów biorą co 
raz żywszy udział w życiu politycz- 
nym i społecznym. W tych dniach od 
było się tu zebranie kobiet, na któ- 
rym dokonano wyboru rady kobiecej. 

Tow. Pękala, przedstawicielka Zw. 
Zaw. Spożywców, wygłosiła wyczer= 
pujący referat o zadaniach i celach 
ruchu kobiecego, o czynnym udziale 
kobiet w Polsce Ludowej w pracy po- 
lityczno-społecznej oraz zawodowej. 
"Do prezydium rady kobiecej powo- 
łano: Walentynę Jędrych, Zofię Wajs, 
Anielę Szafrańską, Władysławę Au- 
gustyniak, Halinę Szałek, Stanisławę 
Grusznik i Anielę Baćko. Pracownice 
te są szczerze oddane pracy zawodo- 
wej i społecznej, 

Nowowybrane prezydium rady ko- 
biecej postanowiło ściśle współpraco- 
wać z organizacją partyjną i radą za- 
kładową — w walce o przedtermi- 
nowe wykonanie Planu Sześcioletnie 
go. planu budowy podstaw socjali- 
zmu w Polsce. 


W. Latocha 
z PMS 


<w e Jess I a 


Kronika m. Kutna 


WAŻNIEJSZE TELEFONY: 
22 — Pow. Kom. M. 0; 
31 — Pow. Rada Narodowa 
32 — Pow. Zakł. Elektryczny 
33 — Miejski Posterunek MO 
41 — Straż Pożarna 
50 — Miejska Rada Narodowa 
102 — Prezydium Pow. Rady 
Narodowej j 
91 — Urząd Zdrowia — ` 
20 — Szpital] Powiatowy 
34 — Ubeżp. Społeczna 
89 — Polski Czerwony Krzyż 
(PCR) 
108. — Pow. Zakł. Ubezp. Wzajem 
nych, ul. Narutowicza Nr 20 


kącik korespondenta 


Tow, Prusiński — Kutno — 
Prosimy o zgłoszenie się dziś 
(sobota) do Redakcji „Głosu 
Kutnowskiego'. | 


JEKT RONGEE "=w= 
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Kaeży powszcni wspłzawodito pa 


w Państwowych Gospodarstwach Rolnych 


„W ciągu sześciolecia Pań 
stwowe Gospodarstwa Rol- 
ne staną się w pełni wzoro” 
wymi gospodarstwami 50- 
cjalistycznymi”, 

(tow. Mine na V Plenum 

KC PZPR) 


ù pian 6-letni stawia przed Pań- 

stwowymi Gospodarstwami 
Rolnymi wielkie zadania, W cyf- 
rach wyrażają się one podniesie- 
niem produkcji roślinnej © 123 
procent, zwierzęcej — o 353 pro- 
cent oraz wzrostem udziału PGR 
w produkcji towarowej rolnictwa 
do 15,9 proc. PGR-y w Planie 6- 
letnim odegrają poważną rolę w 
zaopatrzeniu miast w produkty 
rolne i surowce spółdzielni pro- 
dukcyjnych oraz mało i średnio- 
rolnych gospodarstw chłopskich w 
nasiona selekcyjne i zwierzęta za- 
rodowe. PGR-y w okresie wielkie 
go Planu przyczyniają się w du- 
żym stopniu do socjalistycznej 
przebudowy wsi. 


Warunkiem wykonania zadań 
łanu 6-letniego na odcinku Pań- 
stwowych Gospodarstw Rolnych 
jest — podobnie jak w przemyśle 
i innych gałęziach gospodarki — 
znaczny postęp techniczny i orga- 


Rozbudowa lecznictwa na wsi 


Zagadnienie pomocy leczni- 
czej dla człońków spółdzielni 
rolniczo-produkcyjnych  uregu 
lowane zostało okólnikiem Mini 
stra Zdrowia z dnia 6 lutego 
1950. r. przyznającym im prawo 


do bezpłatnego korzystania z 
pomocy szpitąłnej w zakresie 
chorób zakaźnych i psychia- 


trycznych oraz z bezpłatnych 
porad w ośrodkach zdrowia i u 
położnej gminnej. Karetki pogo 
towia w razie nieszczęśliwych 
wypadków drogowych lub po- 
wikłanych porodów obowiąza- 
ne są przewozić członków spół- 
dzielni bezpłatnie. 

We wszystkich innych wy- 
padkach zarówno za leczenie 
szpitalne jak i za przewóz ka- 
retkami pogotowia członkowie 
spółdzielni płacą 20 proc. tak- 
sy, tak więc koszt 15-dniowego 
pobytu w szpitalu nie przekra- 
cza dla nich 2100 zł. 

Wreszcie Skarb Państwa po- 
krywa całkowicie koszty lecze- 
nia uzdrowiskowego członków 
spółdzielni, jak również prze- 
jazd koleją w obie strony. 

Marszruty ambulansów denty 

stycznych, ruchomych kolumn 
przeciwwenerycznych, kolumn 
Centralnych Wojewódzkich Po- 
radni Ochrony Macierzyństwa i 
Zdrowia Dziecka płanowane cą 
"w ten sposób, aby w  najszer- 
szym zakresie uwzględnić po- 
trzeby członków spółdzielni rol- 
niezo-produkcyjnych i pracowni 
ków państwowych gospodarstw 
rolnych. Przeprowadzenie maso 
wych- prześwietleń rentgenem 
' iiunych badań, zakrojonych na 
szeroką skalę, obejmie także 
wszystkie spółdzielnie rolniczo- 
produkcyjne oraz PGR. 
c Dowodem troski rządu jest zbli 
ženie pomocy leczniczej ZLP do 
robotnika rolnego — podobnie 
jak zbliżona już została ona do 
robotników fabryk i kopalń. W 
ramach Planu 6-letniego spra 
wa ta zostanie rozwiązana w 
ten sposób, że w PGR powsta- 
ną tzw. punkty felczerskie albo 
nawet lekarskie. Ogniwem ze- 
spalającym kilka takich punk- 
tów będzie oddział lekarsko-sa 
nitarny z zespołem lekarzy-spe 
cjalistów. 

Nowe Ośrodki Zdrowia z izba 
mi porodowymi oraz apteki po- 
wstawać będą w miarę możno- 
"ści w pobliżu istniejących spół- 
dzielni i PGR. Zanim Ośrodki 
te powstaną, lekarze i pielę- 
gniarki dojeżdżać będą do spół 


dzielni z najbliżej położonych 
istniejących już Ośrodków. Do 
obowiązków lekarza powiato- 
wego należy zorganizowanie w 
każdej spółdzielni i w każdym 
państwowym gospodarstwie rol 
nym sezonowych żłobków, na 
cały okres letnich prac. 

Poza zagadnieniami zaspoko- 
jenia potrzeb spółdzielni rolni- 
czo-produkcyjnych i Państwo 
wych Gospodarstw Rolnych, tro 
ska Ministerstwa Zdrowia o po- 
trzeby wsi w ogóle, a chłopów 
mało i średniorolnych w szcze- 
gólności, wyraża się: w dążeniu 
dò obsadzenia wszystkich 3.023 
gmin w Polsce położnymi jesz- 
cze w ciągu br. w zróżniczko- 
waniu opłat szpitalnych i opłat 
za usługi położnej, w utworze- 
niu przy wiejskich (tzw. okrę- 
gowych) Ośrodkach Zdrowia 
izb porodowych iizb chorych, 
w udostępnieniu leczenia uzdro- 
wiskowego dla biedoty chłop- 
skiej, którą to akcją w br., jest 
objętych 10.000 chiopów. 


nizacyjny. Stwórzy ôn podstawy 
do przewidzianego planem wzro- 
stu wydajności pracy o 90 procent. 

Jedną z form organizacyjnych, 
jedną z dróg zwiększenia wydaj- 
ności pracy jest współzawodnie 
two. Zespołową i indywidualną 
walkę o większą wydajność, o lep 


„szą jakość produkcji, o termino- 


we i przedterminowe wykonanie 
planów gospodarczych prowadzi 
za przykładem robotników prze- 
mysłowych wielu robotników rol- 
nych. Te PGR-y, które odnoszą 
wspaniałe sukcesy, które stają się 
wzorowymi gospodarstwami socja 
listycznymi, zawdzięczają to w 
niemałym stopniu właśnie współ: 
żawodnictwu, ofiarnej pracy 
swych przodujących robotników. 

Jednak ruch współzawodnictwa 
w Państwowych Gospodarstwach 
Rolnych nie osiągnął jeszcze ta- 
kich rozmiarów, jak w fabrykach 
i zakładach pracy w miastach. Co 
jest tego przyczyną? 

"Główną przyczyną jest to, że 
nie wszystkie komórki Związku 
Zawodowego Robotników i Pra- 
ceowników Rolnych potrafiły upo- 
wszechnić znaczenie współzawod* 
nictwa wśród -swych członków. 
Winą również wielu organizacji 
partyjnych w PGR-ach jest. że nie 


mobilizowały robotników do 
współzawodnictwa” = 
Dlatego obok przodujących ze* 


spółów PGR, gdzie dobrze rozwi- 
ja się współzawodnictwo pracy, 
mamy zespoły słabsze, wskutek 
braku lub zastoju współzawodnic- 
twa. : 

Współzawodnictwo to nie- 


| Apteczki weterynaryjne 


„dla spółdzielni produkcyjnych 


PZUW w trosce o podniesie- 
nie zdrowotności wśród zwie- 
rząt ufundował apteczki dla 
gminnych przodowników wete- 
rynarii. 

Każda z apteczek jest zaopa- 
trzona w niezbędne środki lecz- 
nicze i aparaty zabiegowe. Ap- 
teczki znajdują się w Prezy- 
dium PRN w Rawie Maz., skąd 
zostaną rozesłane do wszystkich 
gmiń'i "spółdzielni produkcyj- 
nych. Większość apteczek zosta- 
ła wręczona gminnym przodo- 
wnikom weterynarii podczas 
uroczystości dożynkowych, 


odzowny element budownictwa so 
cjalistycznego. Walka o Plan 6- 
letni wymaga więc ubojowienia 
crganizacji partyjnych w PGR, 
przełamania niewłaściwego stylu 
pracy Związku Zawodowego Ro- 
botników i Pracowników Rolnych, 
mobilizowania ich do walki o więk» 
szą wydajność. Współzawodnie* 
two w PGR-ach winno się stać 
sprawą wszystkich robotników. 


Tegoroczna, pierwsza w Planie 
6:ietnim kampania żniwnoromło* 
towa pokazała. jak ogromne zna- 
czenie ma współzawodnictwo pra 
cy. dzięki któremu często. mima 
braku ludzi, PGR-y ukończyły żni 
wa przedterminowo, stając się 
wzorem į przykładem dla indywi- 
dualnych gospodarstw chłopskich. 

Upowszechniać jednak i rozwi- 
iać skutecznie współzawodnictwo 
móżna wtedy tylko, gdy idzie z 
tym w parze praca uświadamia- 
jaca, praca nad podnoszeniem po- 


z czołowych zadań, jakie stoją 
przed podstawowymi organizacja” 
mi partyjnymi w PGR=ach, to wa! 
ka o podnoszenie poziomu poli- 
tycznego robotników rolnych, 

W walce o rozwój współzawod- 
nictwa w PGR=ach, o objęcie nim 
wszystkich pracowników Państwo 
wych Gospodarstw Rolnych, w wal 
ce o jak największe ich zaktywi- 
zowanie musimy uczyć się na do- 
skonałych przykładach radziec- 
kich, na doświadczeniach ruchu 
współzawodnictwa w kołchozach i 
sowchozach ZSRR. Winniśmy tak 
że szerzej niż dotąd czerpać z do- 
robku i osiągnięć naszych włas- 
nych przodujących gospodarstw 
państwowych. 

Rozwój į upowszechnienie współ 
zawodnictwa w PGR=ach — to po- 
ważny czynnik realizacji Planu 
6-letniego, szybkiego przekształ* 
cenia naszych gospodarstw pań- 
stwowych we wzorowe socjali- 


ziomu ideologiczno - politycznego | styczne gospodarstwa — twierdzę 


robotników. Dlatego też jednym | socjalizmu na wsi. 


K. D. 


Wkrótce nie będzie 
w Zgierzu analfabetów 


Ostatnio odbyła się w Zgierzu 
w sali MRN konferencja Komite- 
tu do walki z analfabetyzmem. 
Wzięli w niej udział nauczyciele 
kursów, opiekunowie społeczni, 
przedstawiciele organizacji spo” 
łecznych i partii politycznych. O- 
mawiano sprawę ostatecznej lik- 
widacji analfabetyzmu na terenie 
Zgierza. Ustałono, że w dniu 1 
września rb rozpocznie się nauka 
na kursach dla analfabetów. W 
kursach weźmie udział 380 anal- 
fabetów. gdyż taka ilość ludzi nie 
umiejących czytać i pisać znajdu- 
je się jeszcze w Zgierzu, Przewi- 
duje się. że w wyniku tegórocznej 
akcji zwalczania analfabetyzmu 
zostanie on w mieście w roku 1951 
ostatecznie zlikwidowany. 

Postanowiono zwrócić specjalną 
uwagę na sprawę frekwencji na 
<ursach. Niedopatrzenie tej spra” 
wy w roku poprzednim jest jed- 
nym z powodów, że analfabetyzm 
w Zgierzu nie zniknął jeszcze cał- 
kowicie. 

Opiekę nad całością akcji walki 
z analfabetyzmem na terenie Zgie 
rzą objął przewodniczący MRN, 
tow. Marszałek. 


Planowy skup zboża chroni chopa mało i Środnioolnero 


przed wyzyskiem bogacza 


De: terminowemu przeprowa- 

dzeniu tegorocznych prac wio- 
sennych i letnich, dzięki ulepszonej 
organizacji pracy w rolnictwie, dzię 
ki lepszemu wyposażeniu technicz- 
nemu rolnictwa oraz w wyniku suk 
cesów naszych socjalistycznych go- 
spodarstw rolnych, tegoroczna pò- 
daż zbóż na rynku będzie wyższa 
od przewidywanej, 

Chłopi wiedzą, co oznaczała w 
ustroju kapitalistycznym wysoka po 
daż zbóż. Oznaczało to obniżkę cen 
zboża. Wysoki urodzaj był równie 
wielką klęską dla pracującego chłop 
stwa, jak nieurodzaj. -W naszym 
ustroju wysoki urodzaj jest dobro- 
dziejstwem zarówno dla chłopów, 
jak dla całego kraju. Państwo bo- 
wiem zagwarantowało chłopom sta 
łe, opłacalne ceny na zboże i na in- 
ne produkty rolne. 

Aby jednak utrzymywać te stałe 
ceny. aby nie wytworzył się wielki 
margines nielegalnego handlu zbo- 
żem — spekulacja tym artykułem, 


„konieczne jest wprowadzenie plano 


wego skupu zbóż, który jest rękoj- 
mią, że wszystkie nadwyżki zbożo- 
we z gospodarstw drobnych i śred- 
nich dostaną się we właściwe ręce 
i że spekulant nie narzuci na nie nis 


kiej ceny. Planowy skup zboża to, 


po wtóre, rękojmia, że bogacz wiej 


ski nie będzie gromadził wielkich ilo 


ści zboża dla celów. spekulacyjnych. 
To wreszcie gwarancja systemafycz 
nego zaopatrywania miast w chleb, 
bez nadmiernego, okresowego prze- 
ładowywania* naszych magazynów 
i transportu. 

Tak wiec planowy skup zboża 
jest nie tylko akcją gospodarcza, pro 
wadzoną odgórnie przez władze pań 
stwowe. Jest on w równej mierze 
poważną akcją polityczną, której 
wyniki zależą od świadomości i ak 
tywności mas pracujących chłop- 
stwa. Pracujący chłopi winni uświa 
domić sobie, że ta akcja chroni ich 
przed wyzyskiem ze strony bogaczy 
i spekulanta, winni zrozumieć, że 
sprzedając swoje nadwyżki zbożowe 
państwu w określonym terminie, 
wpływają na dobre zaopatrzenie w 
chleb klasy robotniczej. Pracujący 
chłopi muszą aktywnie przeciwdzia 
łać gromadzenić zbóża w rękach bo 
gaczy. bowiem to zboże mogłoby się 
stać przedmiotem spekulacji, a więc 
środkiem. przy pomocy którego bo 
gacz chciałby wykorzystać małorol 
nych chłopów. Regułowanie plano- 
wego napływu zboża do magazynów 


Delegatki chłopskie woj. łódzkiego uczestniczą 


w obradach Kongresu Pokoju w Warszawie 


W dniu pierwszym września, 
w jedenastą rocznicę najazdu hit- 
lerowskiego na nasz kraj, rożpo* 
czął w Warszawie obrady I Pol- 
ski Kongres Pokoju. Obok wybit- 
nych uczonych, artystów, pisarzy, 
w obradach Kongresu uczestniczą 
robotnicy z fabryk i chłopi ze wsi, 
Frzodownicy pracy i racjonaliza- 
torzy, bohaterowie pracy w prze” 
myśle i-na roli. Wśród najofiac- 
niejszych i najlepszych ludzi pra- 
cy społecznej i zawodowej wybra 
nych na delegatów, znajdują się 
także kobiety, i te z fabryk i te 
ze wsi. I one, wespół z całym na- 
rodem, z klasą robotniczą i chłop” 
stwem pracującym. - zabierając 
głos na Kongresie, dokumentując 
swą niezłomną wolę wzmożenia 
walki o pokój, walki o nowe i 
szczęśliwe życie. 

Między delegatami reprezentu- 
jacymi województwo łódzkie, znaj 
dują się dwie chłopki Zofia 
Tomczak i Maria Łukomiak. 

Zofia Tomczak, pochodząca ze 
wsi Tymianka, w powiecie brze- 
zińskim, jest znana i bardzo pe: 
nioną przodownicą procy społecz: 
nej naterenie gminy Bratoszewi* 
ce. Rodzice jej, małorolni chłopi. 


Osiągnięcia produkcyjne cegielni wŁopatkach 


Cegielnia w Łopatkach, powiat ła- 
ski, osiąga bardzo poważne wyniki 
produkcyjne. Zasługą załogi, która 
zrozumiała, że zwiększenie wysiłku 
przyczyni się do przyśpieszenia rea- 
fzacji zadań Planu 6-łetniego, jest 
wykonanie całorocznego planu pro- 
dukcji przed terminem. W dniu 19 
sierpnia br. złożono meldunek radzia 
zakładowej i PZGS w Łasku, która- 
miu cegielnia podlega, że plan pro- 
dukcyjny za pierwszy rok Planu 
6-letniego został wykonany przed 
terminem i przekroczony o 2 proc. 
Robotnicy cegielni, aby podkreślić 
wagę, jaką przywiązują do zbliża- 
jacego się święta spółdzielczości, 
podjęli zobowiązanie 


wyprodukowa- | 


nia dodatkowo 100 tysięcy cegieł, 
Robotnicy dumni sa ze swych do- 
tychczasowych osiągnięć. Zdają oni 
sobie sprawę z tego, że ich wysił- 
ki przyczyniają się do szybszej od- 
budowy naszych miast i wsi. 


Organizacja partyjna i rada za 
kładowa żywo interesują się zagad- 
nieniami produkcyjnymi zakładu, Do- 
brej współpracy rady zakładowej, 
podstawowej organizacji partyjnej i 
kierownictwa cegielni, zawdzięczać 
należy w poważnej mierze sukcesy 
produkeyjne uzyskiwane przez zało- 
Ze. 

s Stefan Munikowski 
korespondent „Głosu“ 


do których gospodarstwa często 
zaglądała w latach przedwrześ- 
niowej Polski nędza, nie mogli 
stworzyć jej beztroskiego dzieciń- 
stwa. Zofia Tomczak pamięta bie” 
dę panującą wówczas w jej ro- 
dzinnej wsi, przypomina sobie dni 
zimowe. w czasie których z bra- 
ku butów nie wychodziła z cha- 
iupy, nie szła do szkoły. 

W czasie ostatniej wojny Zofia 
Tomczak była świadkiem wielkie- 
go pożaru zagród chłopskich w 
Tymiance, wywołanego przez wy” 
cofujące się wojska hitlerowskie. 
Niemało ucierpiała w czasie ostat- 
niej wojhy jej najbliższa rodzina 

Dziś. przewodnicząca Gromadz- 
kiego Koła Zwiazku Młodzieży 
Polskiej, ob. Zofia Tomczak sta- 
je w szeregu bojowników sprawy 
pokoju. i 

Gdy ukazał się nowy dziennik 
młodzieżowy „Sztandar Młodych“ 
ob. Tomczak zajęła się orąco wer 
bunkiem prenumeratorów j czy” 
felników pisma. T na tym odcin* 
ku pracy ma sukcesy. Koledzy 
z ZMP oraz starsi chłopi i kobie- 
ty wiejskie chetnie czytają pismo 
i je kolportują. 

— Często — powiada ob. Zofia 
Tomczak — dyskutujemy w na- 
szej wsi na temat przeczytanych 
artykułów w .„Sztandarze Mło* 
dych“. Wtedy zwracam moim ko- 
leżańkom uwagę. by zaintereso- 
wały się zagadnieniami walki opo 
kój. która ogarnęła cały świat. 
Zwracam im uwagę, by czytały 
artykuły z życia młodzieży ra- 


'dzieckiej, bowiem Komsomoł jest 


wzorem i przewodnikiem 
szej pracy młodzieżowej. 

Ale nie tylko w Związku Mło- 
dzieży Polskiej ob. Tomczak prze- 


w na" 


jawia tak ożywioną działalność. 


Również i życie świetlicowe w Ty 
miance, którym kieruje, staje się 
z każdym dniem coraz aktywniej- 
sze. Między innymi zespoły arty* 


styczne i samokształceniowe zdo* 


były w nagrodę za wzorową pra* 
cę tytuły czołowych i przodują” 
cych zespołów w powiecie brzeziń 
skim. Nie więc dziwnego, że w 
ostatnim czasie, w uznaniu zasług 
położonych dła rozwoju kultural- 
na-cświatowego i społecznego oraz 
politycznego życia wsi, młodzie* 
żowa przodownica pracy, kol. 
Tomczak, została wybrana człon: 
kiem Gminnej Rady Narodowej. 
a obecnie godnie reprezentuje swą 
gminę i powiat na Kongresie Po* 
kaju. 

Maria Łukomiak,  małorolna 
chłopka ze wsi Wodzierady, wpo 
wiecie łaskim, przewodnicząca 
miejscowego koła Ligi Kobiet, 
wyróżniła się szczególnie w akcji 
zbierania podpisów pod Apaten 
Sztokholmskim. Ob. Łukomiak 
stara się pogłębiać świadomość 
chłopów mało i średniorolnych, 
a zwłaszcza kobiet wiejskich. Sa- 
morzutnie, bez niczyjej pómocy. 
obywatelka Łukomiak organizo- 
wała zespoły samokształceniówe, 
dojeżdżając do każdego zespołu i 
wygłaszając prelekcje na tematy 
Pianu 6'letniego, spółdzielczości 


produkcyjnej, roli kobiet ze wsi 
w walce o pokój. Po każdej pre- 
lekcji wywiązuje się ożywiona 
dyskusja. Praca uświadamiająca 
prowadzona przez ob. Łukotniak. 
w wielkim stopniu przyczyniła 
się 'do zrozumienia znaczenia go- 
spodarki zespołowej w rozwoju 
wsi oraz podniesienia dobrobytu 
mało i średniorolnych chłopów. 
Ob. Łukomiak przejawia także 
dużą aktywność na terenie Gmin* 
nej Rady Narodowej, której jest 
członkiem. 

Gdy ob. Łukomiak została przez 
delegatów gromadzkich wybrana 
delegatką' na Kongres Pokoju w 
Warszawie, oświadczyła:  „re- 
prezentując na Kongresie Pokoju 
mój powiat powiem uczestnikom 
Kongresu; że chłopi województwa 
łódzkiego nie szczędzą wysiłków, 
aby, jak najbardziej umocnić i u- 
trwalić „obóz obrońców pokoju. 
Wyrazem tego dążenia są liczne, 
realizowane przez nas zobowiąza- 
nia produkcyjne”. 
ii T. Sz, 


GGŁOSZENIA DROBNE 


ZGUBIONO książeczkę; ZGUBIONO 
z Ubezpieczalni 


16480|mierski Stanisław. 


ZGUBIONO legit. Ubez- a 
pieczalni na nazwisko| ZGUBIONO 
Walkiewicz Marian 


ZGUBIONO legit. Ubez- 
pieczalni na 


Stolarczyk Henryk. „|pieczalni 


legit. zw.| ZGUBIONO decyzję mie 


l na na-|zaw. 035669-729 i lezit.jszkaniową na nazwisko 
zwisko Smulski Czesław|pdznaki ORMO, Kazi-| Mosińska 
| 


Maria, Bla- 
charska 15a. 16427 


642918 LIPCA 1950 r zgn 


legit. szkoli biono Świadectwo broni 


ną na nazwisko Brzo-|Nr 036842, wyd. przez 
16482| zowska Krystyna. 


WUBP w Łodzi na kara 
16431] bin Nr 4669, 192 


nazwisko|zGUBIONO legit. Ubez- ZGUBIONO zaświadcże- 
na 


nazwiskojnie 6 złożeniu dokumen 


16438, Widawski Stefan. tów na Politechnikę 
ZGUBIONO legit. szkol 10425|Łódzką, Tarka' Lucyna. 
ną, Jachowski Masian, ZGUBIONO  palcówkę, 16422 


Zgierz, I'ubois 9. .16426) 


ZGUBIONO legit. zw. 
zaw, na nazwisko Jung 
Franciszek, 16424 


legit. zw. zaw. i 
Morskiej, Surowiec Wa-|jowy Nr 862765, Kahat 
wrzyniec, Bankowa 38. |Janina. Odcinek Drogo- 


Ligi] ZGUBIONO dowód kole 


16428 wy — Słotwiny. 16434 


spółdzielni gminnych, nacisk społecz 
ny na bogacza by nie gromadził zbo 
ża — oto najważniejsze obowiązki 
specjalnie wyłonionych na zebra- 
niach chłopskich „trójek“ skupu zbo 
ża. Z tych obowiązków chłopi pra- 
cujący winni wywiązywać się jak 
najlepiej. 

Żniwa zostały pomyślnie zakoń- 
czone. Państwo ludowe czyni ze 
swej strony wszystko, by pracujące 
chłopstwo otrzymało za owoce swej 
pracy wysokie, opłacalne ceny. w 
rękach chłopów pracujących leży 
to, by słuszna, klasowa polityka na- 
szej władzy ludowej była co do joty 
realizowana. 

Wieś znajduje się obecnie w prze 
dedniu nowej, wielkiej kampanii: 
kamganii siewów jesiennych, W 
tym roku, w celu zagwarantowania ` 
pomyślnego wykonania zadań dru- 
giego roku Planu  Sześcioletniego 
przed rolnictwem staje zadanie po- 
większenia areału ziemi uprawnej o 
około 5 proc., zlikwidowania 260.000 
ha ugorów i odłogów. osiągnięcia 
wysokich zbiorów w roku gospodar 
czym 1951, 

| znów państwo ludowe przycho 
dzi wsi ze wzrastającą pomocą. 
Zgodnie z uchwała Prezydium Ra- 
dy Ministrów, wieś otrzyma na sie 
wy jesienne około 600.000, ton na- 


„wozów. sztucznych. ponad 110. tys. 


ton wapna nawozowego. . ponad 1 
miliard zł. kredytów na zakup na- 
sion siewnych. Ruszy na pola chłop 
skie i spółdzielni produkcyjnych 
3.000 traktorów. wraz z kompletami 
maszyn z POM-ów, ruszą tysiące 


traktorów ze Spółdzielczych Ośrod 


ków Maszynowych. 

Państwo ludowe stwarza wąrunki 
dla nowego zwycięstwa rolnictwa 
w walce o wysoki urodzaj w roku 
1951. 


Nasi korespondenci donoszą 


PKS-owi pod. uwagę 


W dniu 22 ubiegłego miesiąca 
wsiadło do kursującego na li- 
nii Łódź-Biała Rawską autobu 
su PKS kilku pasażerów, jadą- 
cych do Rawy Mazowieckiej. 
Konduktor za bilety z Rogowa 
do Rawy Maz. zażądał 280 zł. 
Jedna z pasażerek, orientująca 
się w kilometrażu zwróciłą uwa 
ge, na to, iż niemożliwe, aby bi- 
let z Rogowa do Rawy Maz. 
kosztował 280 zł. jeżeli z Łodzi 
do Rawy kosztuje tylko 2300. 
Konduktor jednak nie spraw- 
dziwszy pozycji w cenniku z 
oburzeniem odpowiedział „jak 
za drogo to może pani nie je- 
chać' i pobrał za bilet 280 zł., 
choć jego cena wynosi 160 zł. 


‘Bilet ten został zachowany i no 


si numer 033384 ~ seria 387 z 
napisem Rogów — Rawa Maz. 
Warto zaznaczyć, że jedna z- 

sażerek autobusu, która je- 
chała z Rogowa do Babska, (po 
łożonego za Rawa) zapłaciła za 
bilet tylko 220 zł. 

Aby wypadki takie więcej się 
nie powtarzały dyrekcja PKS 
powinna wywiesić w każdym 
autobusie cennik, 

K. Mędrzycki 


Czytajcie 0 
i rozpowszechniajcie 
„GŁOS* 


Co pisało prasa łódzka 


BEZROBOTNI 
NIE CHCĄ UMIERAĆ Z GŁODU 


W dniu 
dziny 3:30 wieczorem kilkudziesie- 


wczorajszym około go- 
do 
— udało 
powiato- 
ul. Piotrkow= 


ciu bezrobotnych przybyłych 
Łodzi z terenu powiatu 
się pod gmach starostwa 
wego w Łodzi, przy 
skiej 100, 

Do wnętrza starostwa wrzucońo 
przeż okna kilkadziesiąt kamieni. 
Wybito przy tym prawie wszystkie 
szyby, 

Niektóre kamienie owiązane były 
papierami zaopatrzonymi w nap 


sy: „żądamy pracy i chleba! Nie 
chcemy (imierać z głodu”, 
Policja zaaresztowała kilkanaście 


osób, podęjrzańych o współudział 


w najściu. 
REKORD SĄDOWY 
W procesie ð bezprawne zbiera- 
nie ofiar na rzew zrzeszeń akade- 
mickich 


— zeznaje rekordowa w 
dziejach sądownietwa ilość świad- 
ków — a mianowicie 324 osoby. 


DALSZE SZCZEGOŁY 
RUWOLUCH GŁODOWEJ 
W BUDAPESZCIE 


a 
szczegóły 
w Buda- 


dalsze 
głodowej” 


Gazety podaja 


„rewolucji 


e walki stoczyło wojsko 
z bezrobotnymi na ulicy Andraszy 
i Ebzabeth, gdzie wzniesione zo- 
stały barykady z onych Wó 
zów, aut i tratw: w, Liczba 
nych robotników 


NH 


w dn. 2 września 1930 r. 


WĘDRÓWKA ZA CHLEBEM 


Ww ciągu ostatniego półrocza wy= 
emigrowało z Łodzi za granicę — 
w poszukiwaniu chleba j zarobku 
4339 osób. f 


HURAGAN 
NAD SAN DOMINGO 
Podczas ostatniego huraganu, — 
na wyspie San Domingo — zginęło 
bonad 3 tysiące osób. 


WILHELM 
UZBRAJA HITLEROWCÓW 
Kajzer Wilheim IT przekazał 2 
miliony złotych marek na uzbroje- 
nie szturmówek Hitlera. 


HEARST — ZŁODZIEJ I SZPIEG 

Amerykański potentat prasowy 
Hearst — został wydalony z gra- 
nic Francji. Hearst 
kradzież tajnych dokumentów an- 
gielsko - francuskich. 


TRAGEDIĄ BEZROBOTNYCH 
Zredukowany pracowni berliń- 
skich tramwajów miejskich Altziin- 
ke — zamordował żonę i dwoje dzie 
ci, a następnie popełnił samosój- 
stwo skacząc do Szprewy. 
PWZ" 


* 

Małżonkowie Fiszer, zamieszkali 
w Chemnitz wraz z czworgiem dz:e- 
ci popełnili wskutek nędzy i bezro- 
bocia zbiorowe samobójstwo. Fisze- 
rowie z całą świadomością mzszed' 
udaniem się na spoczynek odkręcili 
kurki gazowe. Na stole w mieszka- 
niu samobójców znaleziono zbioro- 
wy list, potępiający pod adresem ka 
pitalistycznego ustroju, 


TEATRY 


FAŃSTWOWY 
TEATR IM. STEFANA JARACZA 
(ul. Jaracza 27) 
Dziś, o godz. 19.15 sztuką Alek- 
sandra Gergely pt. „Sprawa Pawła 
Eszteraza”. 


PARSTWOWY TEATR NOWY 
(ul. Daszyńskiego 34, tel. 181-34) 
" Godz. 1915 „Bohaterowie dnia po* 
wszedniego' — przedstawienie zam- 
knięte. 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
(ul. Obrońców Stalingradu 21 

tel. 150-36) 

Codziennie o godz. 19,15 komedia 
AL Fredry „Wielki człowiek do ma- 
łych interesów. 

Kasa czynna w godz, 10—13 i 0d 16. 


TEATR ROMEDII MUZYCZNEJ 
„ŁUTNIA* 


Godz. 19.15 „Córka pani Angot". 
Zniżki ważne. 


PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
(uł. Jaracza 2, tel. 217-49) 


Godz. 19.30 „Sprawa Esztoraga“y 
(Mój Syn), Szandora Gergely'ego w 
tłumaczemiu i reżyserii Idy Kamiń- 
skiej. ` 

Zniżki zw. zaw. ważne. 


TEATR LETNI „OSA* 
(ul. Piotrkowska 94, tel. 272-70) 
Godz. 19,30 — „Śluby murarskie“ 
czyli wodewil warszawski Gozdawy. 
i Stępnia. 


TEATR „ARLEKIN* 
(ul Piotrkowska 152) - 


Godz. 17 i 19.15 widowisko zam- 
knięte pt. „Sambo i lew“. Kasa czyn 
ra od godz. 10. 


TEATR „PINOKIO“ 
(ul. Kopernika 16) A 
Widowiska zamknięte w związku 
z uroczystym otwarciem roku szkol- 
nego. 


ZE SPORTU 


Czego oczekujemy 


|od rozpoczynających się dzisiaj łuczniczych mistrzostw okręgu łódzkiego% | 


2 cacag ICZpPOcZYnają się W 
Dzisiaj Zgierzu _ łucznicze 
mistrzostwa Okręgu Łódzkiego. Mi- 
strzostwa te jednak ograniczą się wła 
ściwie do mistrzóstw.. Zgierza, gdyż 
piękny i zdrowy sport łuczniczy u 
nas w Łodzi jest prawie zupełnie nie 
uprawiany. 

Niejednokrotnie już zastanawiali- 
śmy się, dlaczego, mając pod bokiem 
tak rozbudowany ośrodek sportu łucz 
niczego jakim jest Zgierz, tym spor- 
tem nie zainteresujemy naszą mło- 
dzież szkolną, nasze Koła Sportowe 


i| i LZS-y2 


Sport łuczniczy, oprócz wielkich 
walorów zdrowotnych posiada i inne. 
Więlką jego zaletą jest jeszcze prze- 
cież to, że posiada on wszelkie wa- 
runki na to, aby stać się sportem iia- 
sowym.: Łucznictwo jest bowiem rlo- 
stępne dla wszystkich. Może go z 
równym powodzeniem uprawiać męż- 
czyzna, jak i kobieta, a nawet dziec- 


zorganizował |-ko, 


Do uprawiania sportu łuczniczego 
nie potrzebne są ponadto jakieś spe- 
cjalne uzdolnienia. Sport ten mogą 
uprawiać nawet ci, którzy ze wzglę- 
du na swój stan zdrowia nie mog u- 
piawiać innych sportów, Wiek ież 
nie odgrywa tu żadnej roli 

Rok temu, któregoś wieczora odwie 
dziłiśmy łuczników zqierskich pod- 


Just (Unia Zgierz) jeden z najstar- 
szych, ale i.. najlepszych naszych 
łuczników. 


czas ich treningu. Jakież było nasze 


zdziwienie, gdy wśród trenujących 
ujrzeliśmy starszego już ` robotnika 
cierpliwie  przeszywającego swymi 


strzałami papierowe tarcze, 

— To jeden z naszych najstarszych, 
ale i najlepszych łuczników—ośw:ad- 
czył nam przedstawiciel sekcji iucz- 
niczej „Boruty”, ob. Podgórski. 

Istotnie ob. Just, kierowca samo= 
chodowy, zatrudniony w zakładach 
„Boruta“, pomimo swego podeszłego 
już wieku, w mistrzostwach Polski, 
które odbyły się w Łodzi, zajął trze- 
cie miejsce, wyprzedzajac wielu od 
siebie młodszych zawodników. 

Przejdźmy teraz do walorów zdro- 


wotnych tego sportu, o których 
wspomnieliśmy na wstępie. 
Pucznictwo, jak żaden może inny 


sport, doskonale wyrabia i prostuje 
postawę oraz rozwija klatkę piersio- 
wę. 

Poza tym sport łuczniczy rozwija 
mieśnie uórnej części ciała i hartuje 
system nerwowy. W obliczu tarczy, 
łucznik zapomina o wszystkich kło- 
potach, a całą uwagę skupia na przy- 


braniu prawidłowej postawy i celo- 
waniu, 

Wszyscy niemgl łucznicy zgodnie 
erzekaja, że chwila oddania strzału 
jest dla nich momentem wielkiego od 
piężenia, wyzwalającym wielki zasób 
skoncentrowanej energii. Udany, cèl- 
ny strzał — przynosi wielkie zado- 
wolenie, i 

Ale na tym nie koniec. Łucznictwo 
zasługuje na większą popularyzację 
niż dotychczas i z tego względu. że 
łączy się ona Ściśle ze sportem strze- 
leckim, również zasługującym na tro- 
skliwą naszą opiekę. Łuk wyrabia 
te same mięśnie, które potrzebne są 
strzelcowi i przynosi mu te same ko- 
rzyści: zddlność szybkiego skoncen- 
towania uwagi, szybką orientację, 
błyskawiczną decyzję i pewne oko. 

Rozpoczynające się dzisiaj w Zqie- 


rzu mistrzostwa, będą przeglądem na- 


szeqo całorocznego dorobku w tej 
pięknej i pożytecznej 
sportu, Chcielibyśmy jednak, aby sta 


ły sie one również zachętą do inten- 
sywnieiszej popularyzacji tego spor- 


tu u nas w Łodzi. 


Jutro dwie imprezy kokserskie' 


w południe mecz o wejście do Il ligi — 


wieczorem zawody propagandowe 


zwolenników pięściarstwa | kle interesująco. a to z dwóch przy” 


= 
czekają dwie imprezy. Oprócz 
bowiem zawodów propagandowych, 
zorqdhizowanych z okazji Krajowego 
Kongresu Pokoju w hali Włókniarza 
o qodz. 18, w których walczyć będą 
dwa teamy Łodzi i na które wejście 
bedzie bezpłatne, w południe, o godz. 
11, w tejże samej hali odbędzie się 
mecz o wejście do II ligi bokserskiej 
pomiędzy Gwardią (Wrocław) a Ba- 
wełną (Lódź). 

Spotkanie to zapowiada się piezwy 


czyn. Po pierwsze dlatego, że publicz- 


ność będzie miała okazję oglądać ta- 
kie walki, jak: Kasperczak — Anie- 


lak, Kaflowski — Szaliński oraz Kli- 
mecki — Walaszczyk i po drugie, że 
sedziowanie odbywać się będzie po 
raz pierwszy w walkach mistrzow- 
skich jawnie. 

Sądzimy, že spotkanie Gwardii z 
Bawełną przyniesie wszystkim zwo- 
lennikom pięściarstwa wiele emocji i 
zadowolenia. 


Lekkoatleci FSGT w Polsce 


W czwartek wieczorem przybyła 
do Warszawy reprezentacja lekko- 
atletyczna FSGT, która weźmie ú- 
dział w zawodach, organizow=nych 
przez CRZZ z okazji I Polskiego 
Kongresu Pokoju. Witając gości na 
lotnisku przedstawiciel ©RZZ 
Machcewicz m. in. wyraził przeko- 
nanie, że udział lekkoatletów francu 
skich związków zawodowych w mi- 
strzostwach przyczyni się dó zacie- 
śnienia więzów przyjaźni między kla 


Konkurs „Głosu** na spostrzegawczość 


pi. „Co jest w tym niemożliwego?" 


Począwszy od 25'bm. zamieszczamy kolejno po sobie następu- 


jące rysunki (w liczbie 10), 
nieprawdziwy 
. Geden lub'dwa). 


z których każdy zawiera jakiś błąd 
lub zgoła „niemożliwy“ tzw. szczegół sytuacyjny 


KINA 


ADRIA dla młodzieży (Stalina 1) | REKORD (Rzgowska 2) „Strój ga- 
„Klatka słowicza”, dod. „Magne: | - lowy*, dod. „Budujemy rudowę- 
tyzm", godz. 16, 18, 20 glowce”, godz. 18, 20 

BAJKA (Franciszkańska 31) (Dia młodzieży powyżej lat 14) 
„As wywiadu”, dod. „Bieg na przej SDQYLOWY (Kilińskiego 123) 
faj“, godz. 18, 20 „Cztery pokolenia", dod. „Wietrze 
(Dla dzieci powyżej lat 12) nie skał“, godz. 17.80, 20 

BAŁTYK (Narutowicza 20) (Dla: młodzieży powyżej lat 14) 


Na czym będzie polegało zadanie uczestników konkursu? Na 
ujawnieniu błędu, na stwierdzeniu, co w danym rysunku jest nie- 
prawdziwe czy nieprawdopodobne. 

Ujawniać błędy należy na zamieszczonych przy każdym rysun- 
ku specjalnych kuponach konkursowych, nadsyłając odpowiedzi 
(wszystkie razem) w terminie do dnia 15 września br. włącznie, na 
adres redakcji „Głosu”, Łódź, Piotrkowska 86. 

Wśród uczestników konkursu, którzy trafnie „zdemaskują” 
wszystkie błędy. zawarte w rysunkach — rozlosujemy szereg cen" 
nych nagród, w tej liczbie — kupom materiału na garnitur lub ko- 
stum; zegar-budzik, serwis stołowy oraz 50 wartościowych nagród 


s 


„Maskarada“, dod. „Świat mło- 
dych Nr 12; godz. 17, 19, 21 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 
GDYNIA (Daszyńskiego 2) 
„Program Aktualności Krajowych 
i Zagranicznych Nr 33“, (Kronika 
Nr 36-50, „Jedna z wielu“, „Rze- 
ka Káma“ 
godz. 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21 
HEL (Legionów 2) Kino 
czynne z powodu remontu. 
MUŻA (Pabianicka 173) „Zwariowa 
ne lotnisko“, dod. „Granica poko- 
ju“, godz. 18, 20 
(Dla dzieci powyżej lat 7) 
POLONIA (Piotrkowska 87) — 
„Dwie Brygady“, dod. „Korea“ 
godz. 17, 19, 21 
(Dla dzieci powyżej lat 7) 
PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
„Miasto młodzieży”, dod. „Pod- 
moskiewskie pałace”, godz. 17.30, 20 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 
ROBOTNIK (Kilińskiego 178) 
„Zwycięski powrót”, dod. „18 mm- 
lionów', godz. 18, 20 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 
ROMA (Rzgowska 84) „Dwaj pano- 
we F“, dod. „Pieśń wiosny”, 
godz. 18, 20 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 


nie 


ŚWIT (Bałucki Rynek 2) „Milczenie 
jest złotem”, dod. „Słoneczna pola- 
na“, godz, 18, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) 

TATRY (Sienkiewicza 40, w "gro: 
dzie) „Muzyka i miłość”, dod. „W 
kraju socjalizmu“ 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
(Dla dzieci powyżej lat 10) 

TĘCZA (Piotrkowska 108) „Klęska 
szpiega”, dod. „W lasach Meszcze- 
ry“, godz. 16.30, 18.30, 20.30 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

WISŁA (Daszyńskiego 1) 
Brygady”, dod. „Koreą“ 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
(Dla dzieci powyżej lat 7) 

WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) : 
„Skarb“, dod. „Sesja Światowej 
Feder. Kobiet w Moskwie". 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
(Dia dzieci powyżej lat 10) 

WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) 
„Płomienie“ dod. „Ceramika wẹ- 
gierska*, godz. 16, 18, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) 

ZACHĘTA (Zgierska 26) ; 
„Świat się śmieje“, dod. „Pokój 
zwycięży wojnę”, godz. 18, 20.30 
(Dla dzieci powyżej lat 10) 

+ —| lo— 


A 
„Dwie; 


Co usiyszuymy przez radio 


Program na dzień 2 września 1950 r. 

12.04 Dziennik południowy. 12.25 
Przerwa. 13,10 (Ł) Aud, dla si z 
cyklu: „U naszych sąsiadów“ pt. 
„Wieś w NRD“. 13.30 (Ł) Koncert 
rozrywkowy. 14,20 (Ł) „Wracamy 
do zdrowia” — koncert dla chorycn. 
14,55 Koncert solistów. 15,30 „Prze 


prowadzka” — słuchowisko dla 
świetlic dziecięcych. 16.00 Dziennik 
popołudniowy. 16.20 (4%) „Idziemy 


pó zakupy”. 16,25 (Ł) Dopper: Cia- 
conna Gotica. 17,00 „Przy sobocie 
po robocie“. 18,00 „Janek Krasicki“ 
— aud. Powsz. Org. „SP”, 18,15 (Ł): 


„Ci, którzy rozśmieszają nas do tez“, 
18.30 (Ł) „Walczymy o pokój“. 18,35 
(Ł) Aud. świetlicowa. 19,00 Audycja 
dla świetlice młodzieżowych. 19,15 
Koncert. 20.00 Dziennik wieczorny. 
20,40 Koncert Zespołu Tanecznego. 
21,15 Audycja dla wsi, 21,50 Repor- 
taż z wyścigu kolarskiego Zgorzelec 
— Warszawa. 22,00 Fragm, II powie 
ści. „Ludzie bezdomni“ S. Żeromskie- 
go. 22,20 (Ł) „Spędzamy przyjemnie 
czas wolny od pracy“. 22,35 (E) Fe 
lieton satyryczny. 22,40 (Ł) „Zapra 
szamy do tańca". 23.00 Ostatnie wia 
domości. 28,15 Muzyka taneczna, 


książkowych. 


Kupon konkursowy Nr 9 


Imię i nazwisko .................-—....... 


Zawód (miejsce pracy) —.... 


Dokładny adres ................... -7 


Zamieszczony poniżej rysunek zawiera następujące 


błędy (nieścisłości) 


Lek 0000 AAAA OTTO 00 44444460 POTY Y OKAPY PNY: 


peseatssevsiaderhossereropes>essecesessasecopperteeśóšiossososesoeesés: 


aa renawa ZZOZ EEEE 


są robotniczą Francji i narodem 
polskim. 

„Polacy z wielką uwagą śledzą 
walkę o chleb i pokój, którą prowa- 
dzą masy pracujące Francji pod prze 
wodnietwem francuskiej klasy robot- 
niczej i jej wodza Thoreża". 

W odpowiedzi kierownik ekipy fran 
cuskiej Guinier stwierdził, że wszys 
cy zawodnicy są po raz pierwszy W 
Polsce. Przykro nam jest, że piłka- 
rze polscy nie otrzymali ostatnio 
wiz wjazdowych do Francji, Kierow 
nik ekipy francuskiej podkreślił na- 
stępnie, że wszyscy zawodnicy będą 
się zapoznawać z osiągnięciami kla- 
sy robotniczej w Polsce, gdyż waż- 
ne jest, żeby jak najwięcej Francu- 
zów poznało prawdę o Polsce. „Cie- 
szymy się, że przybyliśmy właśnie 
w okresie prac Polskiego Kongresu 
Pokoju”. 

Na zakończenie mówca wyraził na 
dzieję, że Francuzi wkrótce będą go- 
ścić u siebie polskich sportowców. 

Na  międzyzrzeszeniowe zawody 
lekkoatletyczne z okazji I Polskiego 
Kongresu Pokoju przybyła do War- 
szawy l5-osobowa ekipa lekkoatle- 
tów francuskich. Są to: 

Kobiety; Ambrosi (juniorka 
100 i 200 m), Delahaye (100 m i 
skok w dal), Vimard (800 m i 200 
m). 

Mężczyźni: Legros (100 i 200 m), 
Imbault (100 i 200 m), Lamain 
(800 m), Rabulin (800 m), Ra- 
vier (400 m), Maitre (400 m i 490 
m ppł.), Kletz (110 m ppł.), Motti 
(skok wzwyż i pchnięcie kula), Ri- 
chard (dysk, kula, oszczep). W eki- 
pie francuskich związków  zawodo- 
wych znajdują się dwie juniorki i 
dwóch juniorów. Najlepsze wyniki 
uzyskali dotychczas  Średniodystan- 
sowcy: Murzyn Lamain — 800 m — 
1:57*i Raboulin — 800 m — 1:59. 

Kierownictwo ekipy stanowią: 
Guinier, trener Baquet oraz Tasset. 
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Kolarze ŁKS Włókniarza 


jadą do Warszawy 

W sobotę o godz. 16 wyruszy % 
Łodzi wycieczka turystyczna człon- 
ków sekcji kolarskiej ŁKS Włóknia 
rzą na spotkanie kolarzy, biorących 
udział w wyścigu na Kongres Po- 
koju. Wycieczkowicze zatrzymają 
się w Błoniu, skąd udadzą się do sto- 
licy. 

Po przyjeździe wszystkich kolarzy 
projektowane są na stadionie WP. 
wyścigi, w których wezmą udział 
między innymi, dwie zawodniczki 
łódzkiego Włókniarza:  Walenczew- 
ska oraz. Tarczyńska. 

Powrót kolarzy do Łodzi 
w poniedziałek 


nastąpi 


dyscyplinie 
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Dziś grają 


Kolejarz (Poznań) = ŁKS Włókniarz 


+0: 0: O godzinie 16.30 
D zistia] na stadionie ŁKS 
Włókniarza odbędzie się bardzo 


ciekawie zapowiadający się. mecz: 
piłkarski o mistrzostwo I ligi po- 
między Kolejarzem z Poznania a 
gospodarzami. 

O godzinie 14.30 w przedmeczu 
grać będą drużyny: Zakładów 
Przemysłowych im. Dzierżyńskie- 
go i ŁKS Włókniarza IB. 


Piękne zobowiązania 
piłkorzy ZKS „Unia“ (Zgierz) 


Zawodnicy sekcji piłki nożnej ZKS 
„Unia“ Zgierz, zebrani na nadzwy- 
czajnym zebrania sekcji w związku 
z pożostawieniem ich w klasie A 
ŁÓZPN przyrzekli: 

1. Grać na boisku tak, jak przy- 
stało na prawdziwych sportowców. 

2. Nie dać powodu władzom piłkar 
skim do karania ich za niezgodną 
z przepisami grę. 

3, Uczęszczać 
treningi. 

4. Do dnia 15 września br. zdobyć 
odznakę SPO. 

5, W pracy zawodowej być przy- 
kładem dla wszystkich swych kole- 
gów, dążyć wytrwale do jak naj- 
szybszego wykonania Planu 6-letnie- 
go. 


systematycznie na 


Przybywa nam 
nowy basen pływacki 

Zarząd Koła Sportowego „Odzież“ 
przy Łódzkich Zakładach Przemysła 
Odzieżowego zawiądamia, że dnią 2 
września br., o godz. 14.30 na boisku 
własnym w Łodzi, przy ul. Południo 
wej Nr 58, odbędzie się uroczyste 
oddanie do użytku basenu pływackie 
go. 

W ramach uroczystości odbędą się 
propagandowe zawody pływackie z 
udziałem najlepszych zawodników 
Zrzeszenia Sportowego „Włókniarz“ 
i „Związkowca-Zrywu*, 

Następnie odbędzie się turniej 
piłki siatkowej i koszykowej z udzia 
łem drużyn: KS „Technozbyt*, KS 
„Bawełna”, przodującego Koła Spor 
tówego LZS z Różycy i KS „Odzież” 
przy ŁZPO, 


RAŃKAUCAWYK 


Budowlani 
przyjmują ząpisy do 
sekcji bokserskiej 
Zarząd Związkowego Klubu Spor- 
towego „Budowlani“ zawiadamia, że 
przyjmuje zapisy członków do sekcji 
bokserskiej, 


Zapisy odbywają się w lokalu 
ZKS „Budowlani“ przy ul. Kilińskie 
go 128 w godzinach od 14 do 16. 

Zgłoszeni członkowie proszeni są 
o odbiór legitymacji z doręczeniem 
zdjęć. 


W lekkoatletyce 


SR - Finlandia 100:101 


PRAGA. Międzypaństwowe spot- 
kanie lekkoatletyczne w konkurencji 
męskiej Czechosłowacja — Finlandia 
zakończyło się zwycięstwem gości 
101:100 pkt. 

Mimo, iż po pierwszym dniu Cze- 
chosłowacja prowadziła Tróżnicą 14 
pkt., to jednak Finowie, dzięki po- 
dwójnym sukcesom w konkurencjach 
technicznych, zwłaszcza w skoku © 
tyczce, w rzucie oszczepem oraz w 
trójskoku, potrafili sobie zapewnić 
zwycięstwo różnicą załedwie 1 pkt. 
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